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Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 
„Za naszą wolność i waszą”. 


Pod hasłem tem przed siedmdziesieciu i pię- 


przesyłką pocztową 12 hal. 


jego celom narodowym, niech rychło dojdzie do | deńskiej tak boleana, że tylko położenie bez 
przekonania, że Rosya może być naprawdę |wyjścia pchnąć mogło jej naczelnika do kroku 


wolną tylko obok wolnej Polski. 

Oby hasło za „naszą wolność i waszą“ nie 
pozostało pustym dźwiękiem, abyśmy w roku 
przyszłym wspólnie jaż radować się mogli owo- 
cami walki, wspólnie już obchodzić mogli rocznicę 
dnia, w którym to hasło po raz pierwszy padło 
z ust polskich. Naszym był posiew, niechże 
i plon będzie naszym także. 


Zapowiedź nowej ery. 


Zatrzeszczało wczoraj w wiązadłach parla- 


ciu laty naród polski powstał do wielkiej walki | mentu austryackiego. Hasło powszechnego gło- 


przeciwko tyranii carskiej. Dziś, w siedmdzie- | sowania odbijało się już nieraz o jego marmu- 


siątą piątą rocznicę owej pamiętnej nocy listo- 
padowej rozbrzmiewa ono znów głośno i doniośle, 
tym razem atoli niemniej głośno w sercu Rosyi, 
jak w stolicy Polski. 

Siedmdziesięciu pięciu lat było potrzeba, ażeby 
ono zpalazło oddźwięk silny w narodzie rosyj- 
skim, siedmdziesięciu pięciu lat pełnych ucisku, 
cierpień, sromoty, łez i krwi. Gdy po raz pierw- 
szy wybiegło z serc polskich, z sere gotowych 
do praebaczenia wszystkich krzywd dawniejszych, 
do objęcia szczerą miłością także bratniego na- 
rodu, który był krzywd tych ślepem narzędziem 
i wykonawcą, głucha cisza odpowiedziała mu 
nań Newą i Oką. Naród rosyjski nie był jeszcze 
zdołaym do odczncia i zrozumienia Szczęścia 
prawdziwej wolności, nie pragnął jej, z niewol- 
niczą pokorą dźwigał swoje kajdany i znów 
pozwolił się użyć do stłumienia naszych wolno- 
ściowych dążności. I raz jeszcze w trzydzieści 
kilza lat później, to samo bolesne spotkało nas 
rozczarowanie i doświadczenie. 

Potrzeba było nietylko jeszeze długiego pa- 
sma lat, lecz także ciężkiej klęski wojennej, 
ażeby dasza narodu rosyjskiego sama zdołała 
sią wyrwać z pęt sromotnaj niewoli, z czarnej 
nocy ciemnoty, ocknąć sią do nowego, swobo- 
dnego życia 

Dziś nietylko my do niego, lecz i on do nas 
wyciąga dłonie, przez usta najwybitniejszych 
swoich synów żąda, aby wrócono nam ta, eo 
przed siedmdziesięciu pięciu laty on sam zabrał 
pam na rozkas wspólnego gnębiciela. Długa 
wspólna a okrotna niedola zbliżyła go do nas, 
otwarła mn oczy i serca. 

Radość, jaką nucznwamy z tego powodu, za- 
Błóca jodnzk jedno wielkie a ważne pyłanie, 
czy możemy ufać tym nowym u niego obja- 
wom i uczuciom? Po tylu bolesnych zawodach, 
wątpliwości naszych nikt nam za sie wziąć nie 
może. Światło duchowego odrodzenia ogarnęł 
przecież dopiero czołonarodn rosyjskiego, ogr 
mna jego reszta łaknie wolności dzia jeszcze! 
poniekąd tylko instynktowo. Czy utej ma- 
gy instynkt ten rychło zamieni się na zupełną 
świadomość pragnień wolności, a przedewszyst- 
kiem na zrozumienie, jakie obowiązki pra- 
gniemia te nakładają na naród rosyjski także 
wobec Polski ? 

Chcemy ufać i wierzyć, że tym razem nie 
spotka nas znów gorzkie rozczarowanie, że bę- 
dziemy mogli iść w przyszłość zgodnie, jako 
równiz równymi, wolni z wolnymi, aby 
walczyć za ideały, które przed siedmdziesięciu 
pięcia laty naszym przyświecały bojownikom 
i męczennikom. Naród polski w ciągu całowie- 
kowej swojej niewoli dał liczne dowody, że poj- 
mnje wołność w najszlachetniejszem jej znacze- 
niu, dziś daje dowody wielkiego „umiarkowania, 
prawdziwej dojrzałości narodowej i politycznej, 
iak samo chętnie jak w r. 1830 gotów jest na 
ołtarzu lepszej wspólnej przyszłości złożyć pa- 

dawnych krzywd i ciosów. Niechże naród 


mięć : À 
rosyjski przejrzy wreszcie, że ze strony takie- 


go narodu żadne nie grozi niebezpieczeństwo 


Sianistaw Graybner. 


W cudzej skórze. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy.) 


XIX. 

Z ostatnim atakiem astmy n starego Kamie- 
nieckiego, lekarze zaniechali już daremnych za- 
biegów, zostawiając go własnym Bliom. Ani 
dyety, aui mikstur żadnych i 

— Niech się lampa dopala, aż sama zgaśnie. 

„Ale na to, ze swoją wiedzą i usługami, zgło- 
sił SIĘ do dworn — owczarz miejscowy. 

— Zamiast szukać mądrych leków po książ: 
kach — mówił zmachor z ironią — poszliby 
lepiej doktory na łąkę czy w pole. Gdzie stąp: 
pie, to nogą lekarstwo nadepce. Tylo się schylić. 

Zna on jedno ziele cudowne, na sapowatych 
ugorach rosnące, CO OWCĘ zatruwa sromotnie, 
ale człowiekowi na wszyćkie dnszności okrutnie 


pomaga. A » 

— To takie, jaśnie panie, Z przeproszeniem 
gorzkie, że aż gębę wykrzywia; ale bez i to i 
pomocne, boć n nas, prostycz ludzi, wiadomo, 
że kościucha na gorzkie, to Jeno SZczękąmi kłą- 
pie ze złości i w dyrdy za dziesiąte stajanie 
ncieka. A ktoby ją ta gonił? Niech śmyrgą 
nieboga, kiej gorzkiego nie lubi. | a5 

Podobał się ten traktat panu Kamienieckie- 
mu. A i lekarz domowy nie wzbraniał mu ow- 
czarskiej herbatki, co uzdrawia — zdrowego. 
I warzył ziółka nowy ordynator i tryumfował, 
bo — mówią — teraz spokojniej dziedzic syp!a 
po nocach. 
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rowe ściany, ale po raz pierwszy zapowiedź 
powszechnego głosowania padła w nim z nst 
prezydenta gabinetu. Było z tą zapowiedzią 


trochę mie do twarzy bar. Głautschowi. On, kon- 
sorwatysta klerykalnego pokroju — i powszech- 


ne głosowanie! Mniej dziwiłaby ta zapowiedź 
w ustach jago poprzednika; tem więcej zdumie- 
wa, gdy ją głosi wychowanek i kierownik Te- 
resianum, zwolennik wyznaniowej szkoły, 

Siad wniosek, że Austrya musiała znaleść 
się nagle w położenin niesłychanie tradnem, że 
jej osławione raczej, niż faktami usprawiedli- 
wione „mocarstwówe stanowisko“, zwłaszcza, 
o ile ono związane jest z dynastyą, w poważny 
sposób zostało zagrożone, jeżeli bar. Gautsch, 
całą swoją karyerą polityczną wpływom dwor- 
skim przedewszystkiem mający do zawdzięcze- 
nia, występuje z radykalnym wnioskiem, bu- 
rzącym całą strukturę wyborów parlamentar- 
nych. Jak wyglądać bądą jego pomysły, ujęte 
w formę projektu ustawodawczego, czy i jakie 
otworzą się dla nich szanse w obecnym parla- 
mencie — nie obniża to doniosłości faktu, że 
z trybuny naczelnika rządn anstryackiego pa- 
dlo w parlamencie hasło zniesienia kuryj, a 
wprowadzenia powszechnego głosowania. 

Jestto zdarzenie pierwszorzędnej doniosłości 
w polityce wewnętrznej państwa. Rząd sam u- 
znaje, że ciasne ramy konstytucyjnego życia 
trzeba już nie rozszerzyć tylko i wyłatać, ale 
ża dla tego życia sprawić koniecznie należy 
ramy nowe, od tamtych bez porównania obszer- 
niejsze, bo życie publiczne, zasiione nowemi za- 
stępami obywateli, nowemi potrzebami socyal- 
nemi i narodowemi, już się w nich pomieścić 


i nia może. 


Pod pareiem nowych żywiołów i pod naciskiem 
zewnętrznych wypadków, zachwiała się cała 
budowa państwa. Zrozumiano wreszcie, że sy- 
stem Tasffego już się przeżył, że era półśrod- 
ków minęła bezpowrotnie, Państwo musiało zna- 
leść mą wobec Hamletowskiej alternatywy: być 
albo nie być, — jeżeli nawet bar. Gaatsch 
zaryzykował radykalna cięcie w formie powsze- 
chnego głosowania. Do użycia takiego środ- 
ka zmusić mogła taki rząd tylko „dura neces- 
sitas“. I ta ostateczność polityczna, ukazująca 
złowrogie oblicze z poza postępowych, konsty- 
tncyjnych obsłonek mowy Gantscha, jest sygna- 
turą dnia 28 listopada 1905 roku w Austryi. 

Parlament ma zmienić swój charakter polity- 
czny. Na tem jednak nie koniec. Wraz z par- 
lamentem musi się także zmienić 
rząd. O tem nie mógł nie wiedzieć br. Gautsch, 
zapowiadając powszechne głowowanie. A ten dzi- 
siejszy, biurokratyczny rząd anstryacki tak 
zrósł się z reprezentacyą interesów, tak mu do- 
brze było z uprzejmymi posłami, którym uro- 
dzenie, interes, lub wreszcie sam rząd otwierał 
podwoje parlamentu! Przy powszechnam głoso- 
waniu wejdą do niego nowi ludzie, którzy na 
miejscn dzisiejszych hofratów zechcą widzieć 
swoich przyjaciół politycznych. To ewolncya dla 
dzisiejszego stanu posiadania binrokracyi wie- 


Szczerba niecierpliwie wyczekiwał chwili, w 
którejby mógł poprzeć sprawę Zygmunta. I tra- 
pił się właśnie owym listem matki, kiedy mu 
powiedziano, że pan dziś zdrowszy i w do- 
brym humorze. Postapawiając dłużej nie zwle- 
kać, wybrał się do pałacu. 

Starzec siedział na frontowym tarasie, w głę- 
bokim fotelu, nieruchomy, zapatrzony przed sie- 
bie. Tylko od czasu do czasu głowę zlekka u- 
nosi, powietrze chwyta — z wysiłkiem. 

Na tym tarasie chętnie przebywa, bo jak na 
dłoni stąd wszystko widzi, ze wzgórza. Więc 
składnie zabniowane folwarki, wśród łanów 
świetnie uprawnych i smagów, ustożonych bo- 
gato. Hat dalej, zda się, bezbrzeżny szmat la- 
ów, toporem nie tkniętych. A wszędzie ład i 
dostatek, a wszędzie ślady jego długoletniej 
pracy. I pewną dumę czytasz w tych dookoła 
śledzących oczach schorzałego starca, dumę, 
przez którą jednak przeziera żal, że to wszy- 
stko już trzeba porzucić, żai może tem większy, 
że ojcowiznę trzeba obcym zostawić. 

Spostrzegłszy nadchodzącego Władysława, u- 
śmiechnął się pan Kamieniecki, 

— Dobrze, żeś przyszedł. Siadaj. Zdrowszy 
jestem. — Uniósł głowę i zaczerpnął powie- 
trza, poczem zaczął od Owczarza: — Doktor 
pokpiwał z Mateusza, że jego ziółka pomagają 
zdrowemu. Widać, żem ja zdrów jeszcze, bo mi 
one dużo pomogły. — Odetchnał, edpoczął. — 
Mniej dnsi i sen lepszy. To wiele. Korzec psze- 
nicy niech mu rządca wyda.. proszę. — Zmę- 
czył się, zamilkł. 

Szczerba wtrącił parę słów kondolencyi, a 
przeczekawszy chwilę, dotknął spraw bieżących 
Wspomniał o gotówce, która wpłynęła za sprze- 
dane poręby, za wełnę i remanent okowity, 
wreszcie z procentów od snm lokowanych. Ra- 


tak rozpaczliwego. Br. Gautsch zażądał „hara- 
kiri* nietylko dla obecnej reprezentacyi kuryal- 
nej, on oświadczył gotewość spełnienią tego 
aktu rozpaczy także na organizmie własnym, 
rządowym. 

W tem tkwi waga i powaga sytuacyi. — 
Rząd gotów jest zerwać z dotychczasowymi 
przyjaciołmi i z dotychczasowym systemem rzą- 
dzenia, a szukać nowych iudzi i nowego sy- 
stemu. 

Właśnie dlatego jeduak, że czyni to gabinet 
Głautschowski, zapędy jego przyjmować należy 
z największą ostrożnością. On nie uczynił kro- 
ku tak stanowczego z nadmiaru życzliwości dla 
ludu, z poczucia konstytacyjnego. On i w tej 
chwili, gdy okazuje gotowość przetopienia obec- 
nego parlamentu i rząda w tyglu powszechne: 
go głosowania, pamiętać będzie z pewnością o 
sobie, o niemieckiej Anustryi. On to robi z 
interesn politycznego. 

Zanim więc wyrazimy opinię naszą o jego 
pomysłach reformy wyborczej, musimy czekać, 
aż będą znane ich szczegóły i, co także jeat 
rzeczą niesłychanej wagi, ich motywa rzeczy wi- 
ste. Na wszelki sposób oceniać je mamy obo- 
wiązek ze stanowiska tych interesów kraju, 
których wykładnikiem nie jest dzisiejsza dele- 
gacya w Kole polskiem, lecz społeczeństwo, 
jako takie, w olbrzymiej swojej większości do- 
tąd od wyborów poselskich odsądzone. 


Dzień 28 listopada w Wiedniu. 
(Koresp. „N. Reformy"). 
Wiedeń, 28 listopada. 

(—r.) Pamiętnym w dziejach parlamentary- 
zmu anstryackiego pozostanie na zawsze dzień 
28 listopada 1905 roku, jako oznaczający okres 
radykalnego odrodzenia parlamentaryzmu w du- 
chn ludowym, dotychczas opierającego się o sy- 
stem karyj uprzywilejowanych, czyli o t. zw. 
zastępstwo interesów. 

Pod hasłem powszechnego, bezpośredniego, 
równego i tajnego prawa głosowania, pod ha- 
słem, z którem lud pracujący w sile stutysię- 
cznej wyruszył korowodem przed parlament, 
zawrzało w nim nowe życie, w mgnieniu oka 
zmieniła sią do niepoznania cała fizyognomia 
sali obrad i rnehn po Lutourach Od wcuesne- 
go rana, od godziny 8, wrzało wewnątrz parla- 
mentu, chociaż posiedzenie było zapowiedziane 
na godzinę 11. Zaroił się równocześnie tłumami 
lndu Ring i wszystkie główne ulice dopływo- 
we, łączące przedmiejskie dzielnice ze śródmie- 
ściam Od godziny 6 rano robotnicy po dziel- 
nicach byli na nogach. Porządkują się podług 
zawodów, ruszają w pochód rozmaitemi droga- 
mi na plac zboru: olbrzymi plac Karola i plač 
Schwarzenberga, skąd korowód demonstracyjny 
o godzinie trzy kwadransa na 9 wychodzi na 
Ringstrasae, aby defilować ze sawojemi niezli- 
czonemi, czerwonemi sztandarami przed gma- 
chem parlamentn. 

Korowód rozpoczyna się olbrzymią, szeroką, 
czerwoną wstęgą, na której widnieje złotemi 
głoskami napis: „Heraus mit dem allge- 
meinen Wahirecht*, Watęga tak długa, 
jak szeroką jest Ringstrasse. Z daleka wyglą- 
da jak baldachin, zwłaszcza że zaraz za nią 
kroczy depatacya stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego, złożona z 24 członków pod prze- 
wodnictwem posłów: Pernestorfera, dra Adiera, 
Daszyńskiego i Hybesza, która ma przedłożyć 
żądaniu ludu pracującego prezydentom oby- 
dwóch Izb i prezydentowi gabinetn bar. Gant- 
schowi. Niosący olbrzymią czerwoną wstęgę za- 
trzymują się przy wjeździe na rampę parla- 
mentu, tworząc z niej rodzaj bramy czerwo- 


| ; : | 

izem stanowiło to kapitał znaczny, a plenipo- 
tent wie dobrze, że pan Kamieniecki nie lubi 
gromadzić pieniędzy w domowej kasie. Od tega 
są lokaty i banki. 

Ale stary mn przerwał: 

— Manowcami chodzisz, panie Władysławie. 

Ten udawał, żə nie rozumie zarzutu. 

— Dlaczego, proszę pana? 

— Lepiej zacznij od końca. Ściągnąłeś go- 
tówkę, bo ci Zygmunt leży na sercu, przyznaj 
się. 

Nie wypierał się, rad, że stryj sam kwestyę 
poruszył. 

— Pan był łaskaw nie odmówić mi wtedy. 

— I dziś nie odmawiam, ale należałoby może 
zaczekać, aż się panu Zygmnntowi jeszcze wię: 
cej wody w uszy naleje, co? 

Cokolwiek miał Szczerba do powiedzenia, 
wstrzymywał go wzgląd na tego człowieka, 
któremu godziło się raczej każdego słowa o- 
szczędzać. Nie łatwe zadanie rzecznika w ta- 
kich warunkach. — A jednak działać trzeba, 
chcąc cel zamierzony osięgnąć. Przypomniał 
sobie, że ma list matki w kieszeni. Zamiast 
w obronie Zygmunta przemawiać, on list stry- 
jowi przeczyta, opuszczając tyczące się Maryli 
ustępy. I czytał ze szczególnym naciskiem na 
słowa: 

„Qdybyś słyszał, z jakim on zapałem ukła- 
da plany na przyszłość, jak rwie się do pracy, 
do czynu, jak marzy o samodzielności i stano- 
wisku użytecznej dla społeczeństwa jednostki!*... 

Pan Kamieniecki wysłuchał czytania do 
RER poczem wziął w płuca powietrze i mó- 
wił: 
/— Masz cyganie świadki? Mam żonę i dziat- 
ki. — I stary z uśmiechem głową pokiwał. — 
Znam ja twoją matkę nie od wczoraj, przecież 


zwartek 30 Listopada 1905. 


Rok XXIV. 
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nej, prowadzącej do pariamenin, którą wi- 
dać ze wszystkich stron Ringstrasse. Weho- 
dzi depatacya robotnicza do parlamentu około 
godziny pół do jedynastej. Ogólne pornszenie. 
Przy wejściu do hali kolumnowej powstał tłok. 
W dużej hali rojuo i gwarno. Deputacya udaje 
się najpierw do hr. Vettera, prezydenta Izby 
poselskiej, następnie do ks. Windischgraetza, 
prezydenta Izby panów, a w końcu do barona 
Gantscha. 

Z uwagi, że telefon mnie wyprzedzi, opusz- 
czam przemówienia i odpowiedzi, zaznaczając 
tylko, że gdym zapytał jednego z posłów so- 
cyalno-demokratycznych, biorącego udział w de- 
pitacyi, czy odpowiedź Gautscha jest zadowal- 
niającą, odpowiedział mi: 

— Trudno na razie orzec, — i dodał po 
chwili: tak a w części nie. Można powiedzieć, 
że raczej zadowalnia. 

Po wejścin deputacyi robotniczej do parla- 
mentu, w której reprezentowani byli odpowie- 
dnio, prócz Niemców, Polacy, Czesi, Rasini, Sło- 
wieńcy i Włosi, — zaczęła się defilada korowo- 
du z czerwonemi sztandarami przed parlamentem 
we wzorowym porządku. Olbrzymia fala ludu 
płynęła przez Ringatrasae od godz. 10 min. 10 
do godziny 2 minnt 30, a więc przez cztery i 
pół godziny. Któż zliczy tysiączne tłumy, zwła- 
szcza gdy Ringstrasse na dwukilometrowej prze- 
strzeni, na prawo i lewo, nabita była ciekawy- 
mi, przypatrującymi się defiladzie. Jedni oce- 
niają korowód na mniej więcej 140.000 głów, 
drudzy obliczają go na ćwierć miliona. Mniej- 
sza o to, czy pierwsza lub druga liczba odpo- 
wiada więcej rzeczywistości, — korowód tak 
czy tak był imponnjący w pełnem słowa zna- 
czeniu i odznaczał się karnością i porządkiem. 
Korowód przechodził przez Karntner-, Opern-, 
Burg- Franzens-Ring, skręcając na Schotten- 
Ring, a stąd uczestnicy rozchodzili się oddzia- 
łami rozmaitemi drogami do domu cicho i bez 
naruszenia porządku. 

Podubnego korowodu co do liczby może Wio- 
deń jeszcze nie widział. Był to rzeczywiście 
przegląd potężnej siły ludu pracującego, która 
powszechnie, nawat na nieprzejednanych zwo- 
lennikach przywileju wyborczego, wywierała 
wielkie wrażenie. Bardzo skwaszone miny miały 
nasze Ekscelencye Kołowe, które w sprawie re- 
formy wyborczej zajęły tak osobliwe stanowi- 
sko w Sejmie galicyjskim. Ich zły humor znaj- 
dzie zapównie wyraz na najbiiższem posiedze- 
niu Koła. Gantsch stał się „persona ingratiasi- 
ma*. Wystarczy podnieść, że przy rozprawie, 
jaką Izba nchwaliła prowadzić nad oświadcze- 
niem rząda, prezes Koła polskiego, W. 
hr. Dzieduszycki, zapisany jest do 
glosu jako mowca „przeciw“. Czegoś 
podobnego dotychczas nie bywało. Możnaby to 
nazwać już nie nadzwyczajną niespodzianką, 
lecz cudem. s 

Mowcą deputacyi robotniczej był przywódca 
robotników socyaino-demokratycznych, członek 
Rady miejskiej wiedeńskiej, Reumann. Prze- 
mawiał on do obydwóch Ekscelencyj prezyden- 
tów, hr. Vettera i ks. Windischgrdtza, 
po prostu: „Panie prezydencie“, a do 
Ekscelencyi prezydenta gabinetu bar. Gautsca: 
„Szanowny panie ministrze!“ Oswojo- 
ny bardziej z etykietą tytulatur poseł Per- 
nerstorfer, stojąc obok Reumanna, potrącił 
go ręką, mitygując go albo raczej usiłując po- 
budzić do tytułowania „Ekscelencyo* — na 
próżno... 

Pogoda sprzyjała korowodowi luda pracują- 
cego. Ranek był wprawdzie mglisty i dźdżysty, 
lecz około godziny 10, właśnie gdy korowód 
wyruszał w pochód, zaczęło się wypogadzać, a 
w poładnie świeciło słońce. Obraz wiedeńskie- 
go Ringu w świetle słonecznem nabrał kolo- 
rytu. Czerwoność była cechą znamienną. Cho- 


to z nieboszczką bratową przyjaciółki były naj- 
lepsze. Ba, otwarłaby więzienie na oścież, byle- 
by nawet zbrodniarzowi nie sprawiać przykro- 
ści. Szerokie serce! Tylko widzisz, mój chłop- 
cze, sercem patrzeć, to nie mierzyć roznmem, 
to tyle właśnie, co plon na pnin obliczać. Zie- 
lono i bujno, ale to słoma dopiero, do omiotu 
daleko. Rwie się do pracy, do czynu, o samo- 
dzielności marzy i stanowisku. Jak to ładnie 
wygiąda! Amen, daj to Boże! Ale skąd zmiana 
tak nagła? Któż to go oblókł w tę nową skórę 
i kiedy? 

Nie wieie różniły się i Władysława przeko- 
nania w tym względzie, pragnął jednak utrzy- 
mać sie na zajątej pozycyi. Więc znowu mówił 
0 krytycznych chwilach, jakie Zygmunt prze- 
żywał ostatniemi czasy, o upokorzeniu jego mi- 
łości własnej, wreszcie o łatwo zrozumiałej ro- 
akcyi, niby koniecznem zaszłej katastrofy na- 
stępstwie. m. 
Zmęczony już, dyszał pan Kamieniecki, ale 
było widocznem, że chce się wypowiedzieć: 

— (Otóż, w tę jego , miłość własną, w jego 
ambicyę, pozwól, ale wierzyć mi trudno. I to 
mu głównie zarzucam. „Z panami rzadko, a 
z dorniami nigdy“. Taką ktoś wygłaszał zasa- 
dę, i słusznie, Mowa tn o tych panach, co bły- 
szczą tytułem, jak liche cygara nałożonym pa- 
pierkieim złocistym. Odrzuć świecidło, a nikt 
ich nie kupi Więc z nimi rzadko, bo tam wie- 
le masz do stracenia, a co zyskać możesz? 
Rozumu skąpo, skoro go nikt nie rozwinął, 
a i serca ni śladu, bo je samolabstwo głuszy, 
jak głuszą chwasty niepieloną pszenicę. Ale, 
niechaj by; to ich rzecz. Tylko że, kiedy mię- 
dzy nich wleziesz, to cię cenią na tyle zale- 
dwie, ile posiadasz grosza w kieszeni, a jaż 
co najgorsze, że cię traktują przez nogę, a za 
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rągwie, sztandary czerwone, krawaty czerwone, 
opaski na ramieniu utrzymujących porządek, 
których była cała armia, czerwone, kapelusze 
i chustki kobiet i dziewcząt, bardzo liczny w 
korowodzie biorących udział, czerwone, odznaki 
uczestników, kokardy czerwone, a starszyzna 
nadto ozdobiona czerwonemi goździkami w bu- 
tonierkach. Wszędzie, gdzie spojrzeć, czerwień. 
Czerwono w oczach przeciwników reformy. 

Wobec wypadków zewnętrznych mało zwra- 
cano uwagi na posiedzenie Izby. Grautschowi 
przerywali okrzykami najwięcej Wszechniemcy: 
Stein i Iro. Niemcy zatrwożeni są reformą wy- 
borczą z obawy nadwyrężenia swego „stanu 
posiadania“. — Wprawdzie prezydent gabinetu 
usiłował uspokoić ieh przyrzeczeniem, że wyż- 
sze interesa knitaralne znajdą w projekcie rzą- 
dowym ochronę, lecz mało to pomogło, zwła- 
Bzcza wobec zapowiedzi wniesienia ze strony 
rządu projektu zmiany regulaminu Izby. To 
znown irytuje niemieckie stronnictwo narodo- 
we, dla którego obstrukcya jest „ultima ratio“. 
Broni tej nie chcą się pozbyć, a „N. Fr. Pres- 
se* zapowiada, że przeprowadzenie reformy wy- 
borezej wogóle staje się wątpliwóm. 


Zamach prowokacyjny. 


Z Warszawy donoszą: 

W niedzielę wieczorem zaniepokojone zostało 
miasto wiadomością, że w najpryncypalniejszym 
punkcie Warszawy, w hoteln Bristol na 
Krakowskiem Przedmieścia, wykonano zamach 
dynamitowy. Wieść okazała się prawdziwą, 
tylko rozmiary zamachu przesadzono w pierw- 
szej chwili znacznie. Wypadek ów przedstawia 
się w sposób następujący: 

Około godziny 10 wieczorem do przepełnio- 
nej gośćmi kawiarni hotelu Bristol wpadły na- 
gle przez stłuczone okna od strony ui. Karowej 
dwls bomby Wybuch był stosunkowo słaby. — 
Gdy opadł dym, spostrzeżono, że spustoszenie, 
zrządzone wybuchem, jest niewielkie. Padły 
ofiarą tylko obie szyby dwóch ostatnich okien 
wystawowych, kilkanaście zdrnzgotanych krze- 
seł i stołów. Z osób odniósł ciężkie skaleczenie 
obecny w kawiarni inżynier Lewenberg, a 
poeta K. Laskowski został odłamkiem 
gwozdzis kontnzyonowany. 

Bomby miały kształt walca o dwóch dnach. 
Były one wypełnione gwoździami 
knutemi. Pierwsza z bomb wybuchła na podło- 
dze kawiarni, wypalając czarną plamę, draga 
rozprysła się już na ramie okna. Między publi- 
cznością wszczął się nieopisany popłoch. Wszy- 
scy rzucili się tłumnie do ucieczki, przewraca- 
jąc w ścisku stoły i stołki, Kilka kobiet ze- 
mdiało i zemdłone cucona na chodniku przed 
kawiarnią. 

Według zeznań naocznych świadków, wybuch 
bomb poprzedził strzał rewolwerowy, 
skierowany w okno, celem rozbicia szyby i zro- 
bienia otworu dla bomby, rzuconej z ulicy do 
kawiarni. Wiele osób wybiegło z kawiarni z o- 
smolonemi od dymu twarzami, a w całym lokalu 
rozszedł się duszący dym siarki. - 

Sprawców nikt nie zauważył, ani ich nie u- 
jęto, wedle zgodnej jednak opinii wszystkich, 
zamach miał charakter prowokacyjny, 
na co wskazuje cały przebieg zajścia. 

„Kuryer Poranny“ donosi, że podejrzenie pa- 
da na dwóch nieznajomych Niemców 
z Berlina, którzy w chwili wybuchu pospie- 
sznie wybiegli z kawiarni, wsiedli do dorożki, 
a następnie objechawszy do koła kiika ulic, 
powrócili na miejsce katastrofy i zmięszawszy 
sią z tłumem, nader ciekawie wypytywali się 
o szczegóły wybuchu. Gdyby nawet ta wielce 
prawdopodobna wieść okazała się podejrzeniem, 
to nie ulega wątpliwości, że zamach cen jest 


oczami drwią zawsze. — „Szlachetka*, oto epi- 
tet, jaki ci w swojem kółku pogardliwie da- 
ją, ot tak sobie, od hrabiowskiej czy książę- 
cej śliny. A chociażbyś miał więcej niż oni 
wojewodów i prymasów w rodzie, choc'ażbyś 
był o dziesięć pokoleń starszym od nich szla- 
chcicem, to nie wchodzi w rachunek, Dia nich, 
bez złocistego papierka, nie ma dobrego cy- 
gara. , 

Stary odpoczywał chwilę, poczem ciągnął 
dalej: 

T Prowadzę do ambicyi Zygmunta. Kiedy 
się kręcił między nimi z fortuną, wcale po- 
kaźną, to mnie gniewało i to mu też wytyka- 
łem przy każdej sposobności. Nie słuchał, a ja 
mówiłem sobie: głupi. A no, i żaba głapia, co 
to ową nogę podnosi. Ale, mogłem się chociaż 
pocieszać, że głupi nabierze z czasem rozumu, 
26 odbywa szkołą Życia, lecz płaci za nią swo- 
jemi pieniędzmi. Stało się jednak, że za tę na- 
ukg oddał cały majątek, ale rozumu nie kupił, 
gorzej, że tę właśnie ambicyę do reszty zatra- 
cił. Boć łatwo było przewidzieć, co teraz o nim 
powiedzą ci wszyscy utytułowani pankowie: 
Intruz, który się wdziera między nie swoich, 
truteń, który wyzyskuje z nami znajomość, na- 
reszcie golec, który nic nie ryzykując, będzie 
chciał od nas wygrywać pieniądze. Że tak mó- 
wili, to fakt, i ja się temu zresztą nie dziwię, 
bo on sobie na to zasłużył. A ciebie, Władka, 
przecież nie uczyć, co wart jest człowiek, nie 
mający poczncia własnej godności, ty sam to 
dobrze pojmujesz Na takiego nic liczyć nie 
można. 

Szczerba zwiasił głowę i milczai. Na razie, 
nie mógł zdobyć się na słowo repliki. Zroza- 
miał go stary. 

(C. d. a) 
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dziełem obcej ręki i że społeczeństwo polskie 
w Warszawie z tym dzikim, i zbrodniczym za- 
machem niema nic wspólnego. Prawdo- 
podobnie mamy tn do czynienia z upianowanym 


z góry zamiarem sprowokowania wiadz do od-| 


roczenia postanowionego już w Petersburgu 
zniesienia stanu wojennego w Warszawie. 


Korespondenca „Nowej Reformy“. 


Warszawa, 27 listopada. 


(Deputacya polska nie będzie przez cara przyjęta — 
Bomba w Bristolu), 

Jak wszystko teraz ulega w Petersburgn na- 
głej zmianie, tak i postanowione posłucha- 
nie deputacyi polskiej w Carskiem 
Siole, zapowiedziane nam tu depeszą prywatną 
jednej z najmiarodajniejszych osobistości z Pe- 
tersburga, nie przyszło do skutku, a 
może uległo zwłoce „ad feiiciora tempora“. — 
Imicyatywa spotkała się z wątpliwościami i 
względami chwili, które ostatecznie wpłynęły 
na zaniechanie tego kroku, wobec pierwszorzę- 
dnych uchwał ziemców w sprawie polskiej. 

Poza tym komentarzem dodaję zaraz i drugi 
do bomb, rzuconych wczoraj, o godzi- 
nie 11, w czasie przepełnienia' gośćmi, do wne- 
trza kawiarni Bristol. Otóż w szeregu innych, 
począwszy od owaj niefortunnej bomby na Woli, 
jest to znowu dzieło żywiołów z czarnej sotni, 
skrycie podirzymywanej przez wrogą nam prze- 
ważną część czynownictwa. Idzie o podtrzymy- 
wanie pozorów wrzącej rewolucyi, a tem sa- 
mem dostarczania nowych powodów do prze- 
dłużania stanu wojennego. 

Równie to nędzne, jas i bezskuteczne, gdyż 
aranżowane tak niezgrabnie, a tendencyjnie, że 
wraz z oburzeniem ogóła wywołaje tem wię- | 
kszą jego czujność i panowanie nad sobą — 
a tylko kompromituje rząd i władze. 

Społeczeństwo, jasno zdając sobie sprawę z 
połużenia rzeczy, zachowuje się nawet wobec 
tak widocznych prowokacyj z całą wstrzemię- 
źliwością, zaznaczoną we wczorajszych obcho- 
dach Mickiewiczowskich. U rot. 


Warszawa, 28 ilstopada. 
(Cicha „galówka*, — Zsczepianie oficerów. — Wywie- 
zienie skazanych. — Btrejk poczty i telegrafu ) 

Emaacypujemy się coraz widoczniej. 

„Oaiówka* wczorajsza była paocznym tego do- 
wóńsw. Już przed godz. 12. z rozporsądzenia władz, 
t j. P. P. 8. 1 8. D. adejmowsli stróże waasdxie 
flagi z należnym posłuchem, zwijali je pięknie w ru- 
lony i zanosili do schowków. Zwoinieni również 
zostali, dzięki tej samej władzy, od wynoszenia 
lampek do wieczornej „kazionnoj* ilnmiuacył, tak, 
że tylko na rządowych gmachach powiewały flagi, 
a tak samo i wieczorem jaśniały na nich stereoty- 
powe gazowe inicyały Maryi Teodorówny. Stało się 
to wszystko s takim wzorowym spokojem, bez wszel- 
kiej interwencyi policyi, Że wszyscy w lot pogo- 
dzili się z faktem, około którego sało Życie swoim 
cvdztennym trybem, a zaoszczędzone pieniądze po- 
zostały na głodnych. 

Bo ta poza bombami rsądowej dziś pactył re- 
wolucyjnej, panuje u nas taki spokój, że swy- 
cięskiemi naszeml wojskami możemy teraz rozpo- 
rządzać na rzecz nawet Sabastopola, dokąd dziś od- 
szedł koleją cały pułk litowaki gwardyl. 

Nie znaczy to, abyśmy na ulicach czuli brak woj- 
ska. Przeciwnie, więcej go dziś jest znacznie, a sucze” 
gólniej pod wieczór przejeżdżają całe oddziały kon- 
nicy, jako kontrdemonstracya stanu wojennego wo- 
bec wczorajszej. bomby, którą władza chce uznać 
jako zamach anarchistyczny! 

Innej znpełnie natury są owe zaczepki oficerów 
po kawiaruiach, tak tajamuiczo opisane w „Karye- 
rze Warszawskim* i domyśinie łączone z wybu- 
chami bomb. Antorami ich było kilka Rosyam sto- 
dentów politechniki petersburskiej, czystej krwi re- 
wolucyonistów, którzy w brakn wykładów na prak- 
tyce kolejowej pozostając, przyjechali tu w drodze 
służbowej z pociągiera z Kłomny, a gorejąc miło- 
ścią i przejęci czcią dla daielnie a naa walczącej 
armii, chcieli czas postoja wypełnić sobie prowoko- 
waniem i kwanturami z oficerami. Smłało też wszę- 
dzie przysawali się do nich, Iżyli, szykanowali 
„swolch*, którsy, czując, co się święci, zewsząd sa- 
mi się wynosili. 

Tej nocy wywieziono skazanych już da- 
wniej na deportacy5 więźniów polity- 
esnych: Benedykta Gurtamana (towarzysza Ś. p. 
Kasprzaka, skazany na 15 lat), oraz Filipowicza, Pro: 
skanowicza, Komorowskiego i Ńadolnego, członków 
organizacyi P. P. S., skazanych na różnoterminowe 
roboty ciężkie za nsiłowane odbicie ś. p. Okrzeji. 
Skasanym na deporcacyę do Wołogdy, Antoniema 
Jabłońskiemu | Józefowi Elemontowi, za dopomina- 
nie się o urzędowanie polskie w rządowem Towa- 
rztstwie ubezpieczeń, złagodzono wygnanie i wy- 
wieziono ich wczoraj do Połtawy. 

Rewizys i aresztowania rozholały stę jak w da- 
wnych „dobrych* czasach. M!ędzy innymi aressto- 
wano Henryka Frenkla, wydawcę jednodniówk: 
p. t. „Z ostatuiej godziny“, która wczoraj licznie 
się rozeszła, dzięki 'swej treści satyryczno-polity: 
cznej I dwa ilastracyom. 

Dziś oczekiwany jest ze Zwiąskn 
Związków rozkaz wstrzymania zapeł- 
nie ruchu pocztowego I telegraficzne- 
go. Około godziny 6 wieczorem mają ze waxyst. 
kich biur literalnie wykarzyć urzędników spa- 
leniem nieszkodliwego naboju prochn. W takim ra- 
sie pozostanie mi do dyspozycy! tylko poczta „pan: 
toflowa*, 

Wyjaśnia się, dlaczego sprzedaż ullenna daienni- 
ków została aawieszona: Obrazi? się Skałłon wy- 
krzykiwaniem chłopców „Dymisya Skałłoca* bez 
dodatku „jewo wysoko prawoachaditielstwo*, 

Wczoraj w Skierniewicach rekruci 
odmówili złożenia przysięgi wojsko- 


| 
Trudno ich po wojskowemu ukarać, gdyż nle to | 
żyli przysięgi. Grot. 
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Rocznica listopadowa. Dzisiaj c gods. 7 rano 
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praniem młodzieży narodowe: uniwersytotn Jagial 
lońzkiego nabożeństwo z powodn 50 recznlicy zgo 


4 
Żeno wielki laurowy wieniec z biało:czerwonemi 
wstęgami o napisach: „Rolnicy nniwersytetn Ja- 
gleiiońskiego — Adamowi Mickiewiczowi w 50 ro- 
cznicę zgona*. 

O godz. 10 przed poładniem w kościele 0O. Do- 
minikanów odbyło się staraniem komitetu opieki 
nad wereranami z r. 1831 nabożeństwo patryoty- 
czne, odprawione przes przeora zakonu ks. Zaczka, 
Olbrzymia świątynia wypełniona była tłamnie pa- 
bliczneścią, w gronie której przeważała młodzież 
szkół średnich; w nawie głównej stanęły cechy ze 
sztandarami, delegacya „Sokola“ w mnudarach, Sto- 
warzyszenie weteranów s r. 1863 i „Przytulisko“ 
ze sztandarami. Na nabożeństwie był obacny wice- 
prezydent miasta p. M. Chyliński z gronem radców 
miasta. Kazanie patryotycane, kreśląc bohaterskie 
porywy narodu w obronie wolności, wypowiedział 
z wielką potęgą słowa O. Patrycy, Reformat. Po 
nabożeństwie zebrana w kościele publiczność od- 
śpiewała kiika pieśni religijno-patryotycznych. 

W dalszym ciąga uczczenia pamiętoej rucznicy 
ma się dalsiaj wieczorem przy kamienia Kościn: 
szkowskim w Rynku zebrać młodzież uniwersyte: 
cka i szkół średnich, skąd wyruszy Ra cmentarz, 
by tam na grobie weteranów z 31 roku złożyć 
włleńce. 

Telegram „Związku związków* do prezyden 
ta m. Krakowa Z powodu pięćdziesięcłoietntej ro- 
cznicy Śmierci Adama Mickiewicza, wszachrosy skl 
związek związków nadesłał do prezydunta miasta 
Krakowa następujący telegram: „W pięćdziesiątą 
rocznicę sgona Adama Mickiewicza Wozechrosyiszi 
Związek zwiąsków przesyła starodawnej stolicy 
Polski wyrazy najgorętsasgo pragnienia, aby marzo- 
nia wielkiego poety o wolności l braterstwie na: 
szych narodów spełniły się jaknajprędzej. Z poleco- 
nia komitetu centralnego: Heuryk Falbork, Soko- 
łow, Jerzy ks. Erystow*. 

Na otrzymaną depeszę prezydent Leo odpowie- 
dzisł natycbmwiaąt w następujący aposób: 

„Henryk Falbork. Petersbnrg. Telegram Zwiąsku 
związków, dowodzący Waszej pamięci o wielkim 
włeosstsu naszego narodu, przejął mas głęboką ra- 
dością. Pross przyjać za ton dowód pamięci ser 
decsue podatękowanie. 

„Jako preaydant starodawnej poiskiej stolicy, któ- 
ra "= wolaości | autonomii czerpała siły swego ros- 
woju. zasyłam Związkowi xwiązków, oraz wszyst- 
kim, którzy w Roryi walczą o prawa nowożytnego 
państwa, gorąca Życzenia jaanajrychiejszego awy- 
cięstwa, 

„Na groncie zdobytych woluości i prawnej ró- 
wności obu nzrodów rozkwiteą w pełni uczacia 
wzajemnego szacnnka i xzanłania, a tem samem szi- 
azczą się nareszcia ideały wieszxa, w którego czci 
alọ jedneczymy. Jallusz Lso, prezydect miasta Kra- 
kowa“. 

Tak depesza „Związku związków”, jak odpowiedź 
prezydenta Krakowa, wystosowana była w języku 
polski m. 

Jak się dowiagujemy, prezydent miasta dr Leo 
treść powyższego telegramu ogłosi na jatrzejsaem 
posiedzapia Rady miejskiej, 

Na głodnych w Królestwie. Otrzymujemy na- 
siępujące pismo: 

Szanowny Pania Redsktora*! Aby zadokumento- 
wać lącaność peatą z drogą nam Warszawą, prze- 
Żywającą tak c©ztle chwila a cierpiącą głód i nę 
dzę, winno całe nasza vyałeczeństwo pospieszyć z 
pomocą materyalnie. Największa miłość | wapółcan- 
cie nie nakarmi głodnego. Nie powinno też zabra- 
knąć w gronle spleszących x ofiarą i krakowskich 
malarzy, tak oflarnych zawsze na cele publiczna. 
Powodowany tą myślą, przesyłam redakcyi swój 
obraz p. t. „Początek wiosny“ z prośbą o sprzeda- 
nie go najwięcej dającemu do dnia 15 grudnia 
b. r., rospoczynając przetarg chućby od najmniej. 
sse] sumy, — Racz przyjąć Panie Redaktorze wy- 
razy szacunku i poważania, z jzkiemi pozostaję. 

W. Wodzinowski. 

Obraz powyższy jest do sbejrzenia w lokalu re- 
dakcyi „Nowej Reformr*. W dniu dzisiejszym ofia- 
rował zań radca dr K. Cz. kwotę 100 koron. Kio 
da więcej? 

Pcałedzenie Rady miejskiej odbędzie się jatro 
o godz. 5 po poładnin. Na porządka dziennym mię 
dzy Inneml: sprawa nowogo etatn gazowni; nowe 
druki; kilka kredytów dodatkowych. 

Piąte gimnazyum w Krakowie. „Gazeta Lwow- 
aka“ ogłasza: Najwyższem postanowieniem a 9 
września b. r. zezwolił cesarz z zastrzeżeniam kon- 
stytucyjnego przyzwolenia, potrzebnych funduszów, 
aby z początkiem roku szkolnego 1906/7, otw ar- 
to V gimnasytum państwowe w Krako- 
w ie. 

Z „Sokoła“ Wieczornica dla członków i ich ro- 
dzin odbędzie sle w „Sokole* krakowskim w sobo- | 
tę dnla 2 grudnia b. r. wieczorem. W programie 
orkiestra, deklamacya, monologi i t. p. — Wstęp 
wolny. 

Na obchód św. Mikołaja w krakowskim „So- 
kole“ bilety dla dzłeci są jaż do nabycia w han- 
dlu p. Wołkowskiego. Zauważa się, że oktareczny 
termin ich zakupna zapada w Bobotę po południn. 

Resursa urzędnicza urządza w wigllię św. Mi- 
kołaja, tj. we wtorek 5 grudnia doroczną zabawę 
dla dzieci. Oiegraną będzie sztuczka w 3 odsłonach 
p. Gadomskiego p. t. „Swięto dzieci“, w której 
rolę św. Mikołaja objął sam antar. Nowa dekorucye 
i efekty świetlne. Zabawę roxpoczną popisy dekla- 
macyjne I wokalno-muzyczne; każde dziecko cDda 
rzone będzie stocownym npoeminkiem. Na zakończe 
nie różne gry 1 ewolncye taneczna przy dźwiękach 
muzyki wojskowej 56 pułku. Początek | rem 
o godz. 6 wieczór. Wszystkie dzieci, biorące udział j 
w zabawia, muszą być zapisane ns dotyczącej l-i 


NOWA REFORMA. 


aby je między sobą poróżnić, rozbić i zdemoralizo- | donoszący o zapowiedzianej reformie wyborczej w 


wać. — Uznano dalej, że od Sejmn w obecnym : dnchn powszechnego głosowania, 


co zgromadzony 


składzie nanczycielstwo joż niczego spodziewać się |tłnm przyjął oklaskami, poczem uczestnicy zebrania 
nie powinno dobrego — ani też dawać silę łapać roaeszii się do domów. Spokoju nigdzie nie xakłó- 
na obiecanki wielkich posłów. Projekt Sejma ure- | cono. 


gulowania płac nauczyclelstwa w przysałości w po- 
staci podniesienia pięcioleci, skoro tylko fundusze 
na to pozwołą nznano xa chęć otumanienia naa- 
czycielstwa I zbycia go znowa, jeśli nie obiecanką 
(bo to przecież tak wygląda), to marną kwotą, 
wynoszącą niecałe 400.000 koren. Zresztą, z tego 
niby wielkiego dobrodziejstwa - skorzystaćby mogła 
zaledwie połowa, t. j. starsze, atałe nanczycielastwo; 
młodsze za$ wyzyskiwane często po kilkanaście lat 
jako Biły nudetztowe za nędzne wynagrodzenie, 
byłoby s tego wyk!uczone. — Zaakceptowano dalej 
uchwałę zgromadzenia nauczycielstwa z pięcin po- 
wiatów, zebranego dnia 12 listopada b. r. w licz- 
bie przeszło 500 a inicyatywy krakowskiego od- 
działa Towarzystwa pedagogicznego, aby Towarzy- 
stwo krakowskie zajęło się przeprowadzeniem orgs- 
nizacyi całego nauczycielacwa w kraju, celem wy- 
walezenia sobie lepszej doli, oras zwołaniem wieców 
nauczycielskich w najkrótszym czasie. Praeprowa- 
dzenie całej akoyi poraczono osobnej sekcył organi- 
zacyjnoj. Uchwalono wkońcu odnisść sią do nau- 
taycieli, którzy x fandasza nowo utworzonego przez 
Sejm o:rzymają zaaiłok, aby pewien procent złożyli 
na cele organizacyij. 

Dla ubogich uczniów. Stowarzyszenie dla nio- 
sienia pomocy ubogim uczalom szkół ludowych kra- 
kowakich, zwraca się obecnie do ogółu z prośbą o 
nadsyłanie daików bądź w govówce, bądź w starej 


znoszonej odzieży. Eatki pieniężne można przesyłać | 
ua ręce dyr. Juliana Maciołowakiego w wakcie wy-| „Pana Tadeusza* i 3 części „Daliadów*, Konrada; mów, nie uczyszczać do teatru przes trzy micriące. 


działowej na Smoleńska; ofiary w odależy prayj- 
maje wymieniona dyrekcya na Smoleńsku i dyre- 
kcya szkoły wydziałowej żeńskiej przy ulicy Ber- 
pardyńskiej 


Wybory do komisy) szacunkowych podatka | anie opracowany odczyt na tewat: 


oBobisto - dochodowego odbędzie się w Krakowie 
w dniach 18. 20 i 21 grudnia h. r. 

Na urząd pocztowy w Kłaju otrzymujemy 
dażaleonie. Ursędo'ranie odbywać się tam ma w go 
dainach dowolnych, bardzo caęsto nie można otrzy- 
mać znaczków pneztewych itd. 

Niesłychane błoto, które w ostatnich czasach 
dokocza tak bardzo Krakowianom , daje sig bardzo 
we znaki mieszkańcom Urregorzok. Wprost przejść 
tamtędy nie można, a szanowne wiadzo gminne na 
Grzegórzkach nie sobie z tego nie robią. Może ta 
wzmianka spowoduje poprawę stosanków. 

Z Podgórza. Magistrat tutejszy zawiadamia. Że 
w celu prayjmowania zgioszeń co do zassłych zmian 
w posiadania gruntów i w celn załatwienia innych 
czynneści dla utrzymania ewidencyi będzie urzędo- 
wał nadgeomatra ewidencyjny, p. Gaweł, w lokalu 
tutejszego urzędn podatkowego w dniach 2, 3 i 4 
stycznia 1906. Strony interesowane zechcą agla- 
szać się doń w godzinach urzędowych. 

Eleonorze Griiafaldowej, właścicielce sklepu z trze- 
wikami na Kazimierza, skradzione w ostatnich 
dniach złote kolczyki z brylantami wartości 180 
koron i zegarek arebrny damski, kryty, emaliowany 
z łańcusakium. Jako podejrzaną aresstowano Helenę 
Czyszcgoń, służącą poaakodowanej, która jednak 
kradzieży się wypiera. Sprawa oddaną xostanie do 
rda. 

Gustaw Palanke, parobek cd omnibusu, pobrał 
onegdaj od jadących omnibesem xa bilety kwotę 
5 kor. 70 hal, i od usrnkarza wielickiego Kens- 
berga- na Gprawanki w Krąkawia kwotę 5 kcr. 80 
hal. i zbiegł w niewiadomym kierauku. 

Z Jaworzna donoszą nam, że robotaicy kopalń 
węglowych, którzy przez 1!/, tygodnia strejkowalł, 
w poniedziałek stanęli do pracy. 

Język niemiecki na poczcie. Niejednokrotnie 
piętnowaliśmy jaż niewłaściwe postępowanie nie- 
których orzędów pocztowych w Galiryi, używają- 
cych w stosunku x publicznością języka niemile- 
ckiego. Dziś znowu przychodzi nam zetorować fakt 
lekceważenia publiczności. Oto urząd pocziowy w Li- 
manowej zwraca niedoręczony list a dopiskiem: 
„Adresat gesterben*. 

Manifestacya socyalłstyczna w Podgórzu. 
Strejk wczorajszy zmienił zwykły, ruchliwy wy- 
gląd miasta naszego. Rach kołowy ustał prawie an- 
pełnie, sklepy wszystkie, prócz aptek i trafik, po- 
zamykane, na ulicach było zapełale puuto, Wazy- 
stkle fabryki stały, tak samo wszystkie zakłady 
miejskie, prócz olektrowni. Od czasu do czasy epo 
tkać można było z czterech żandarmów złożony po- 
trol, jakich kilka już od ponładziałku wieczora po 
mleście chodziło, strzegąc porządka. O godz. 9 ra- 
no odbyło się zgromadzenie socyaliatyczne w lokalu 
robotniczego stowarzyszenia „Postęp* pod przowo- 
dulctwem p. Maxnre. Raferent, dr Gross x Krako- 
wa, zaznaczywazy, że ładaa prawio dotychczas x ps 
stniatów robotniczych spełałony nie został, wyjaśnił 
zebranym, że strejk ma na calu wykszanie sił per- 
tyi socyalistycznej, zademonatrowanie jej organiza- 
cyl i jej żądań. Ogłosiwszy program całego dnia. 
wezwał! mowca zgromadzonych do zachowania przez 
cały dzień zupełnego spokoja. Następnie p. Jawor- 
ski, omówiwszy stosunki w Sejmie galicyjskim 
i parlamencie, odczytał telegram od posła Drazyń- 
skiego z Wiednia, zawierający wiadomość, że nada- 
nie powszechaego i t. d. prawa wyborczego przoe 
rząd jest ogólnie spodziewunem. Zgromadzenie ze- 
*ończył p. Mazur okrzyklem na rzecz powszechna- 
go i t. d. prawa głosowania, Wobec dość licznie 
agromadzonych uczestników równocaeśnie w pod- 
worcu przemawiali p Paj i p. Baścik. 

Po zekończeniu zgromadzenia, zebrani z liczny- 
mi sztandarami i spiewem „Csrrwonego Batandarn* 
i „Cześć wam panowie* ndail slą w pochodzie 
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Przed ławą przysięgłych odbyła się onegdaj roz- 
prawa przeciw Ludwinewi Paszyńskiemn o zbro- 
duię oszustwa Trybunałowi przewodniczył wicepre- 
zydent sądu obw. dr Zaklika, oskarżał prokurator 
Rychlik, bronił adw. dr Borgenicht. Na ławie o- 
skarżonych zasiadł L., Paszyński, prywatny geoxe- 
tra a Mielca, z powodu zarzntu zbrodni oszustwa, 
popałułonej przes to, Że przybrał na się fałszywy 
charakter urzędowe upoważnionego geometry, a wpro- 
wadsiwszy wiele osób w błąd, wyrządził im ssxo- 
dę pieniężną. W rozprawie, trwającej trzy dni, o- 
skarżony przyznał się do czynn. Przesłuchamo cały 
szereg świadków. Dr Borgenicht w świetnej mowie 
wykazał, 26 x postępowania oskarżonego właściwie 
nikt Żadnej szkody nie poniósł, a całe oskarżenie 
oplera się na słabych podstawach. Na postawione 
przez trybunał pytania w kiernnku zórodni oszu- 
atwa zaprzeczyli przysięgii 12 głosnini, possem try- 
banał wydał werdykt awalniający 

— Sobotnie posiedzenie „Towarzystwa literackie- 
go imienia Adams Mickiewicza* poświęcone było 
uczczenia 50 rocznicy Śmierci wieszcza. Wieczorek 
zagaił prezes Towarzystwa, dyr. Zawiliński, poczem 
nasiąpiły deklamacya i inne przemówienia. Po wie- 
tzorka otwarto wystawę piorwszych wydań dzieł 
Mickiewicza (własność dyr Zawilińskiego). Powszech: | 
ne zaciekawionie wzbadzały: pierwsze wydanie poos | 
zyj Mickiewicza z r. 1822 i 1823, wydanie „So-| 
netów* w Moskwio z r. 1826, plerwsze wydanie | 


Walleuroda itd. | 


Staraniem tegn Towarzystwa znany literat prof.. 
Tadeutz Pini ae Lwowa wygłosił 36 b. m. w sali 
kasynowej przy wioikiu udziale publiczności pię- | 

„Artystyczna 
tachniżza wsuółezosnej powieści polskiej, | 

Staraciem IV kursu seminarynm nanczycielskie: 
go udbył się 26 bm. uroczysty wieczór ku czci A. 
Mickiewicza, dnia 27 bm. wszystkie szkoły środnłe 
były na Groczystom nabożeństwie kn nezczeniu tej 
Torani y. 

Z Wisiiczk! piszą nam: Dnia 26 bm. odbyło się 
stąraulem Tow. „Latnia”* w sali teatralnej przed- 
stawienie amatorskie, Oiegrano operetkę „Czała 
struna“ i komedyjkę „Wigilią św. Andrzeja“. — 
Z biorących udział w przedsiawienia wymienić na- 
leży panie: Pistłównę, Zoflę i Jadwigą Bittmarów- 
ny, Stanisławy I Heleny Broniowskie, panów: Gór- 
nego, Kranpe, Kordeckiego i kiachowskiego. 

Z Chrzanowa piszą nam: Przed kilka dniami 
odbył się u nas wlec nauczycieli, na którym 
omawiano krzywdę, wyrządzoną nacczycielom przez 
więksaość sejmową, która zamiast podwyższenia pła- 
cy ochwaliła tylko zapomogę drożyźnianą. Uchwa- 
lono wyrazić niezadowoledie większości sejmowej 
i saaprotestować przeciw wszelkim zapomogom, któ- 
reby uwzględniały jedynie nauczycieli z rodzinami. 
Wiec uchwalił nadto tak dingo wszelkiemi siłami 
walczyć, póki nie wywalczy di% nauczycieli płacy, 
równającej się płacom urzędników traech najniższych 
rang. W tej mierze pssBiznowiono pozozumieć się 
z rauczycielstwem krakuwskiem i wraz z niem od- 
być wiec ogólny. 

Z Makowa riszą nam: Doia 18 b. m. uczelło 
tutejsze Koło Towarzystwa pedagogicznego roczni- 
cę powstania listopadowego wieczorkiem. W pro- 
gram wieczorku wchodziła jednoaktówka Maskołtfa 
„Jesieliym wieszorom*, acona-a „Waaala* St. Wy- 
splańskiego, chór, dekiamacya solowa i żywy obras. 
Z pomięday grających wyróżnił się wybitnie p. Her- 
get, akademik z Krakowa. Na wyróżnienie zasłagu- 
je również p. Lorenzówna w głównej roli kobiecej 
w sztnce Maskoffa. Za piękny wieczorek należy się 
uznanie p. M. Płucheckiej, miejscowej nanczycielce. 

Z Bełza piszą nam: Dnis 19 b. m. otbyło się 
nroczyste poświęcenia kościółka w Prurinowie, któ- 
ry stanął staraniem i w więksaej części oflarnością 
ks. Chmury. Zgremadziło się wiele osób z Bełza 
i okolicy. W uroczystości wzięłi udział tak Polacy, 
jak i Rusini I pierwmie rabożeńkiwa odprawili iak 
wikary grecko-kat., jak i ks. rzymzko-katolichi. 

Z Kolbuszowej piszą nam: Napiętnować należy 
fakt, juki zaszedł u nas. W chwilach poważnych, 
przez jakie przechodzi Królestwo Polskie, gdy w ca: 
łym kraja wesołych wieczorów nie arsądzają — a 
aapowłedaiane nawet edwołają, pewna część tutej 
aaych mieszkanców urządziła sobie wieczorek na 
rseżą Towarzystwa ów. Wincentego 4 Panlo i na- 
siępnie hulala do rama, Wiele osób po wisczerkn. 
gdy zaczęto tańczyć, w obarzanin opościłu talę, 

Rzeszów. Dziś zamknięto wystawę prac termi- 
natorów w obecności inspektora przemysłowego p. 
Schoenetta i posła dra Greka. Imieniem komitetu 
wystawowego przemówił inżynier prezes Sambver. 
Reasumojąc rezaitaty wystawy, wskazał na słabzae, 
niż w roku poprzednim obesłanie I powaą oplesza- 
łość w wykonaniu poszczególnych prac. Mówiąc 9 
colach Towarzystwa, oanajmił, że niebawes ujrzy- 
my w Rzeszowie zaię ryBunkową dia terminatorów, 
urządzoną na wzór anniogicznych łustytn:yj w kro- 
jach alpejxkich. Tego wamege dnia po poładała od- 
był wię wiec rękndzieluików. Przewodniczył p. Sam- 
per. Inżynier Srujnok, referając sprawę popierania 
przemysłu, podniósł, że jedynie sBubwencyouawane 
przez władze rzemiosło może stawić opór konku- 
rencył przemysła fabrycznego. Przemawiali naatę- 
pnie pose? Grek, p. Piotrowski, P. Szybowicz I in- 
ut. Uchwalono urządzić w zimie wzoreg odczytów 
a dałedziny przemysłu; postanowieu» poroznmieć się 
t Tow. roluiczem i Tow. otnograńsun=m w Krako 
wie w Bprawie urządaenia w Raeszowia okręgowej 
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ście. Załoszenia przyjmuje sekretarz resursy do po- | przes ul. Turzową. Józefińską, Krakusa i Lwow: |wystawy wyrobów krajowych | wystawy etnograf | 


niedziałka wieczór, roczem lista będzie zamkniętą. 
Z Towarzystwa nauczyciell i nauczycielek 
szkół ludowych miejskich w Krakowia. Dnia 24 


stwa krakowskiego, 


zgromańxono się licznie (x Krakowa i okolicy), aby 


radzić nad swem wprost rozpacziiwem położeniem i | atrejkowi, minął bardzo spokojnie. 
rniną matoryalną. Nauczycielstwo spodziewału się, |nował rnch ożywiony; skiepy, kawiarnie I cakier-; Mikolaja Reja, Piękny odczyt wypowie 
ale pozamytane; tu i ćwdzie wzinetnione roste- | (Qwnchowuki, deklamowali pp.: 


żo Sejm tegoroczny pospieszy mn z wydaiwą pumo 


aką przez rynek do Krakowa. Npokoju bie zzkłó- 
cono przes czły dzień. Wieczorem około godziny 7 
wrócili nezestnicy pochodu w Hestie około 600 do 


Tarnów. Dzień dalniejszy, poświęcony ogólaemu 


cą w tak ciężkich czasach , zwłasącza , Że siać nx | runki zolicył i żŻandarmeryi, kapiącej się przewa: 


to kraj, ktory wa sapewn'one grube dechody » pro- tnie przed gmachem atsrostwa, 
pinacyi. Niestety — rzucono dla driezięciorysięcznej : 
przeszło armii nauczycielskiej garść okruchów, ce-j|dsiane zgromadsonia robotnicze (trey) odbyły się | 
kij we wzorewyjn porządku. Po agromadzeniu olbrzymi | poluka* 


lem utworzenia funduszu na wyjątkowa gasi 


aakołach nauka odbywała się normalole. 


cherągwiami podążył przed 


We wszyetkich |oraz p. Tnrchaiski odczytali wspólnie 
Zapowie-|Fawą reme s dvalogu Reja „ 


nancszcieil. Nic też dziwnego, że nauczyciulatwo | gmach starostwa. Do starosty udała Bię depntacya 


nie zroar czone, ale do najwyższego stopnie obo-; 


robotnicza, która została prayjąta. Starosta Dona- 


nu Asama Mickiewlcza, oraz przypadzjącej działaj rzoue, dyskutowało gorąco 1 ostro. Uznano przede- jewaki prayrzekł depntscyt przesłać jej Ż,czenla i 
75 rocznicy wybechu powstania listopadowego. Po| wszystkiem, że Seja, wstydząc nię niejako, sprawę | żądania do ministerstwa. Popołudniowe zgromadze- 
nabsżeńastwie miodziaż w zwartych «1eregach, Śple- | polepszenia bytn nanczycielstwa odkłsdał na koniec | nia w stowarzysaehiu handlowców 1 lokalu stowa- 
wając „Hymn legiorów*, ndala sly al Grodzką na|sesyl, a załatwi! ją jakrajgorzej, bo rzocił umyśl- | rzyszeń robotniczych odbyły się również upotojnie. 
Rynek, zdałe na pomałko Adams Mickiewicza zło- |nie jakby „kość niezgody* między nanczycielstwo, Około godziny & przyszedł z Krakowa telegram, 


iskida 


= Kra 


plac 
Maryacki 


Rem 


ków Salon fryzyerski, fabryczny skład 
grzebieni i szpilek do włosów. 


sznej. 


Rozwsdów nad Sanom. Wobec wypadków w Kró: | aqpirantów Jórrfa 

łeatwie Pelskiem nie odbędą się w bleżącym Bezo- | nowa i Stanisława 
b. m. odbyło sią wane zgromadzenie nanczyciel-| Podgórza. gdzie jeden z kowmitetowych wezwał ich |nie żadne zabawy taneczne, Staraniem Towarzystwa | Sowa. 
Pol wpływem najświeżazych |do spokojnego rozejścia się, co też bezzwłocznie | kasynowego zostania odprawiore 29 bm., w reczni- 
wiadomości z Sejmo, donoazących o wroglej wprost | gczyniopo. Niektóre sklaby pootwierane około godz. |cę powstania, nabożeństwo, a 3 grudalu w aali ka | 
postawie wobec najsłaszniejszych i najżywotniej: | 7 wieczorem. Kronika policyjne nie miała z wczo-; synownj wieczór uroczysty. Czysty do 
wej. Odniesiono się do Warszawy po rozkazy.| szych postolatów nanczycielstwa galicyiskiego — rajszego dnia ani jednego wypadku do zanetowania | patrvotverne. 


chód na cela 


Z Tarnapola donoszą nam: Tuiejsza „Czytelnia 


Na ulicach pa- | aaukowa" urządziła dnia 21 b. m. wieczór ka czeń 


dział prof 
Czsbunowstl 1 dr 


Wazg, a na zakończenie panle Barska 1 Hackero- 
barwną | cie- 


Żywot Józefa” 
„Gwiazdka“ dla dziect na Słąsku. „Cz; tolnia 
w Michałkowicach na Siskon, która dla 
przeszło 400 dzieci polskich robotników na Sląska 
pragnie urządzić „Gwiazdkę* i obdarować biedną 
dziatwę w ubrania, apelzje do ofiarnych verc pol- 
skich, ażeby, jak dotychczas, tak i teraz nie zupo- 
mniały o kresowe! sakolo, l:cz dopomogły do ursy- 
dzenia „Gwiazdki“ bladuym dzieciom. 

„Dom Polski“ w Czerniowcach, Program oro- 
czystości otwarcia i poświęcenia „Domn Polskie- 


Rennolina najlepszy barwni, K 


Czwartek, 30 Listopada 1905. 


go“ w Czerniowcach jest następujący: W sobotę, 
dnia 2 grudnia o godzinie 8 wieczorem nroczyste 
przedstawienie w sali „Domu polskiego*; w nie- 
dzielę d. 3 grudaia o godzinie 101/4 nabożenstwo, 
w poładnie uroczysty akt poświęcenia „Domu pol- 
sklego*, po południu poufne zebranie delegatów 
w lokalu Czytslni polskiej, wieczorem zaś przod- 
stawienie w sali „Domn polskiego“. 

Zmarli. 

Przed kilku tygodniami umarł w Zosach w Sie- 
bieszkim Józef Limanowski. W r. 1864 wy- 
wiezlony został na Sybir, po powrocie z wygnania 
ukończył politechnikę w Zarycha. W Warszawie 
pomagał Tadenszowi Korzonowi robić wymiary siem 
polskich, 


ke świata. 


Z Warszawy. 

— Patrol wojskowy, ścigający w niedzielę wie- 
czorem pewnego chłopca, na roga ulic Wolskiej i 
Młvvarskiej dał doń atrzały, alo zamlast chiopca, 
ugodził śmiertelnie 74-letniego szewca z Woli, Wia- 
dysłana Wiśniewskiego. W pogoni dalszej za 
chłopcem żołnierze wpadli do szpitaia | po- 
ułokiszy okna w oddziale służbowym, wywołali 
wielki popłoch. 

— Władze kolejowe uwzględniły żądania robo- 
tników strejkujących na stacyach prseładunkowych 
koiel nadwiślanskich 1 robotnicy ci na wszystkich 
utacynch przystąpili do pracy. 

— Wśród żydów warszawskich rue winięto silną 
agitacyę, żeby na dowód żałoby z powodu pogro. 


0 język polski w gminach. Z Kotna donoszą 
do „Gazety Polskiej“: Naczelnik powiatu, Stromi- 
łow, wezwał do Kotna wójtów gmin i pisarzów 
gminnych, żądając od nich powrotu do języka pań- 
stwowego. Wójci 1 pisarze gminni oświadcz:li na 
to iż są urzędnikami gminnymi, wykonawcami po- 
stanowień gminnych i dlatego muszą być woli wło- 
ścian posłaszni. — Po tem oświadczeniu pisarz 
gminny, Żychlin Szymerski, został z rozporządzenia 
naczelnika, powiatu aresztowany. Nazajatra 
było wezwanych do biura powiatu dziewięcin wój- 
tów i pisarzy; naczelnik zażądai od nich Bianow- 
czo pod groźbą zesłania, aby z władzami korespon- 
dowali po rosyjska. Na to cl podyktowali do pro- 
tokółu, iż nadal będą korespondowali z władzami 
po polsku. Wójtowie ci 1 pisarze do czasu rozpo: 
rządzonia władzy wyższej, pozostawieni zostali na 
wolnej stopie. 

Aregztowania w Kutnie. W nocy dnia 25 b. 
m. aresztowano w Kntnie i wywieziono do War- 
szawy, za działalność polityczną, adwokata przy- 
siegłego Feliksa Wąsowskiego, oraz rękodzielników 
Kawczyńskiego, Napieralskiego, Górkiewicza i Pu- 
adrakiewicza. 

Nspaść na dwór. Z powiatn opatowskiego do- 
noszą do „Gazety Radomskiej“, że w nocy 24 niə- 
znanych mężczyzn nzbrojoaych napadło na dwór p. 
Mieczysława Jasieńskiego w Bokazycach. Szesnastu 
z nich okrążyło zabudowania dworskie, ośniu zaś 
wtargnęło do dworu i, grożąc rewolwerawi, zabrało 
całą przechowywaną w domu gotówkę, poczem wasy- 
scy zniknęli bez śladu. 

Z Ludzi. Tatejsza dyrekcya nankowa otrz; mała 
z winierorstwa okólnik, zawiadamiający, że w sako- 
łach rządowych i prywatnych wykłady wszystkich 
przedmiotów, z wyjątkiem jedynie historyi i geo- 
grafii mogą być prowadzone po polaka. 

„Kelnerzy przeciwko koinerkom W poniedzia- 
lok wleczór okoła BOO kelnerów, poabawionych za- 
jęcia, urządziło w Wiednia na alicach Mariahilfer- 
strasse i Neubangirtel gwałtowną demonsiracyę 
przeciwko dwom restaaracyom i kawiarniom hoste- 
iowym, w których zajęta jest wyłącznie służba żeń- 
ska. Kelnerzy odbyli najpierw w sall res uuracyi 
„Zum griiaen Bacm* zgromadzenie, kiórego brzo- 
bieg był bardro barziiwy. Po xgromadzeniu raszyli 
kelnerzy przed hotei „Pulase* na Narishilferstras- 
se | tam zaczęli wydawać okrzyki przeciwko ałaż- 
bie żeńskiej. Następnie powybijałi kamieniami, kra- 
walkami węgla, a nawet puszkami z sardynsk wszy- 
stkie szyby w kawiarni i restauracyi, do której 
nawet uslłowali wtarguąć, ale zostali odparci przez 
policyę, która wystąpiła przeciwko nim z bronią 
w ręka. Rozprówzoni kelnerzy zebrali się ponownie 
i raszyli na Nenbaungiirtel przed hote! Wimberzera, 
gdzie w rewtaaracyi | kawiarni również powybijeli 
wszystkie szyby. Przybył wreszcie znaczniejszy od- 
dział policył i rozprószył ekscedentów. nwięziwszy 
kilru z nich. 

Coquelin umlerający. Z Paryża tolegrafoją, 
Że znakomity artysta Coquelin starszy jost 
umierający. 

Orkan. Z Nowego Jorku donoszą: Przez 17 go- 
dzin szaiała nmiesłychana barza nad górnem jozio: 
rem. Od roka 1872 nie pamiętają takiego orkanu. 
Obaw.sją się, Że zarzło wiele niezzczęeliwych wy- 
padków. Dotąd szczegółów brak. 


Mianowania I przeniesienia. Minister rolnictwa zamia- 
gowsł starscego komisarza górniczego Jans Zarańskiego 
radoą górnictwa w eta ió urzędów górniczych M biatet- 
stwo handlu zumiapowało ukończonego gimnezyalisię R. 
Kuhnena praktykantem rachuu'owym w dyrekoyi p™est 
we Lwowie. Dyrekcya poczt przeniosła asysion'a poozto- 
wego Zdzisława Grodeckiego ze St yja do Dukli. Prezy- 
dyam sądu krajowego wyższego w Krakowie gamiano- 
wał H. Zytkiewicza słuchacza praw pruktykantem ra- 
chnnkowym w wyès:ym sądzie w Krakowie. Kierownik 
m'nisierstwa kolei żelsznych momianował Starszego re- 
widenta Karola Róbra w Stanisławowie naczelnikiem n- 
rzęda racha w Iekunach. Dyrektor olei palistwowych 
w Staniaławowie ramianował ©. anel dotychese.s0- 
wych wolontaryna.ów: Jana tz red lego dla Roha- 
tyna, Maksymiliana Grycko la nt? »wowk i Francol- 
seka Janssa dla Hosiatyne, orat Wiiheima Fischera dla 
warsztatów w Staninławawie, „Przeniósł amystenta Stani- 
slawa D brzynieck=go © dynowa do Stanisławowa; 
gwanrzykskiego z Borynicz do Widy- 
Jasińszicyo zo Stanisławowa da Kop- 


Stypendyum dla rzemieślników (w tym roko dla rę- 
awisx Ika lub sreWoa g fqudacyi wystawy krajowej 
we Lwowie $ r 87 regpignja Wydział krajowy. Podu- 


pia wnosić zależy do 81 grudnia h r. K-udydat otrzy- 


muje tlyp ndyam celem dalszego aształcenia Się za gra- 
nitg 

| Posada lektora języka francuskiego w pol technice 
| Tw wssi aś 3 

(4 e] będzie do <bjęcis. Pedania o posadę tę wno- 
[sić należy do rektoratw politechniki do 10 grudnia b, r. 


Z kalmndarza, We czwrtek 30 listopeda: Andrzeja ap. 
jA Justyny p m.; w piątek 1 grudnia Eliyiosza b i Na- 
j talii; sobote 8 grudnia: Bibiany, Aurehi i Hipolita 

Wach sonca 80 listopada v godzinie 7 min 18, ss- 

shód o gode W sa 40; długość dnla godzin 8 m 24 

Z krakowskiego obserwateryum. Dnia 28 listopsós ter- 

mometr doszedł od 16 do 6 C.; baromotr wahał się, 

Duia 29 lHstopsda 0 godzinie 7 rana etan baromeirn 
1789 Rmm., termometru — 26 C.; wistr poładniowo-za- 

chodni. 

Praevowiednia dis Galinyi cachodniej na 29 listopada: 

zachmursenie zmienne, pogoda. 


Hygiena włosow — „Schampootng Potrola" jedyny środek do czyszczenia 
włosów, zapobiega wypadaniu ! rozdwajanin włosów. Flakon 1 60 b. 


oloruje siwe włosy trwale, wzam=onia 


i zapobiega siwienin. — Proszę żądaó objaśnień drukowanyca. 


Czwartek, 50 Listopada 1095. 


Dział ekonomiczny. 


>< Dyrekcya kolel państwowych ogłasza: Dnia | Nikinch, emr. radca sądn kraj. wyższego. 


15 b. m. na praestrzeni kolel lokalnej Lwów— Beł. 


zoc (Tomaszów) pomiędzy stacywmi Dobrosinem a 


Kamionką Lipnik otwarto przystanek „ZŁawryków* 
dla ruchu osobowego i towarowego. 


Z targów zbożowynk. Kraków, 98 listopada. Płącono za 
100 kig. netto: Pazenioa biała od 16'6* do 1740, Pate. 


nice czerwona | żółta od 16:60 do 17:40. Pzzenioa w. 
giorika od —— do ——, Zyto krajowe od 18— de 
1460. Zyto węg. nowe od —— do ——, Jęormioń na 


kropy od 18-80 do 14—. Jęczmień browarny od 1450 
do 1660, Jęczmień ne paszę oé —— do —— . Owies 
£ opłata akoyzową od 1410 do 1470. Proso od 14— do 
1480 Tatarka od 156% do 1650. Kakurydea od 1620 
do 1660 Grech od 1760 do 25'—. Fasola od 97— do 
44 —. Wyka od 16— do 17—, Bzepak zimowy od 26 — 
do 2650. Koniczyna nasienna ozorwona od 100— do 
136—. Konłogyna nasjenna biała —-— do . Ty- 
motka od —'— do —'—. Esparsotts od S%— do 2660 
Boczowioa od Ń0*— do 70—, Bioma od,„,4'80 do 440. 
Biano od 4:40 do PCO, Komlozyna pasto=-* od 66O do 
6:80. Ziemniaki od 480 do 8—. Jagły od 28— do 
8% —. Jnja sa kope od 4:20 do 4-80, Masła xa I klg. od 
2— do 2'40. Maria za garniec od 7*— do 860. Bplrytua 
na 06%. Tralesa sa hektolitr od —'— do 200—, Oko. 
wiis na 75%. Traless od —— do 180—, 

Bańapeszt, 29 listopada. Psazonioa na potdelarnik 
do —*—, pironics na kwiecień 18U4 1716 do 1718: 
żyta ma październik —— do —'-, żyto na kwiecień 
1808 14°24 do 1426; owies na paśdziernik —— do 
— —;, owiey na kwiecień 1408 1493 do 14'24: kukary- 
dza ns slerpień —— do —*—, kukurydsa na wrzosień 
13:48 do 1370; kukurydza ne xaj 1606 14714 do 14 16. 
rwopeł na alarnteo 5640 de 36/4) 


-n 10 aa 
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Strejki. 
Moskwa. (Patersburska A gencya telegraficzna). 
Inspektorowie fabryczui stwierdzają, że ruch 


| Zmarli. 
| We Lwowie umar? w 74 roku życia Edward 
| 

Tajemnicą i zagadkową wiadomość z Pe- 
teraburga /głasza tamtejsze Binro Bathona. 
Doniesiono,co następnje: 
- „W ciąg ostatnich dni mieliśmy sposobność 
zaznajomićsię z poglądami sfer urzędowych na |tniem posiedzeniu (zanim je rozwiązano) nastę- 
obecny sta rzeczy w Królestwie Polskiem. — | pnjące rezelucye: 1) Wsælkie kontrakty kapna 
Z rozmów wynieśliśmy głębokie przekonanie, |ziemi są nieważne, ponieważ ziemia powinna 
że w tej Iwestyi rząd nie życzy sobie, czy też ibyć za darmo rozdzieloną między chłopów. 2) 
nie ma moności czynić ustępstw. Jakiekolwiek | Jeśli rząd nie nwzględn tego żądania, chłopi! 
reformy błyby ogłoszone, jakiekolwiek nastą- |rozpoczną strejk i nie będą wykonywali ża- | 
piłyby pooznmienia pomiędzy rządem hr. Wit-'dnych prac. 3) Dopóki nie stanie się zadość 


wracają masami dọ pracy. 


Ruch agrarny w Rosyi. 


Petersburg. „Russkija Wiedomosti* stwier- 
dzają, że rozrachy agrárne ogarnęły jaż 24 gu- 
bernij. Liczba zrabowanych i spalonych dwo- 
rów jest ogromna. 

Moskwa. Kongres chtopów przyjął na osta- 


strejkowy się zmniejsza. — Robotnicy i 


s j“ U 4 
3 2; 


prawo głosu. Niektórzy mowcy podnieśli także: rząd zamierzał rozwiązać Sejm w połowie gru- 
żądanie, aby termin osiedlenia nie był zbyt | dnia, nie odpowiada faktycznemn stanowi rze- 
długim. Ogółem niemieckie kluby kładą nacisk ; czy. W kołach miarodajnych 0 podobnym za- 
wtym kierunku, aby wszystkie stronnictwa nie- miarze nic nie jest wiadomo. 


mieckie w sprawie reform borczej solidarne er 4 A 
2» nor y= Niemcy w południowej Afryce. 


zajęły stanowisko. 
ER ; Berlin. Gubernator Lindeqnist donosi: Samuel 

Starcia i zaburzenia. d Witboi wraz z 73 mężczyznami i 44 kobie- 
„ Wiedeń. W Wiedniu podczas wczorajszych | tami dobrowolnie przybył do Verselha i oddał 
manifestacyj i zgromadzeń, pominąwszy mete zę karabiny. (Jest to sukcas niewie!ki, główne 
już bójki studentów, spokój nigdzie nie został dowództwo po poległym Henryku Witboju ob- 
zakłócony. Natomiast w Czechach i na Mo |ją} syn jego Izak, który zamierza dalej walczyć 
rawach przyszło w kiiku miejscach do krwa- przeciwko Niemcom. Przyp. red.) 
wych starć. W Słavkowie (Ansterlitrz) na f 
Morawach tłam robotników zaatakował cu kr o- Pożyczka japońska. 
wnię, w której pracowano. Po wybiciu| eriin. Subskrypcya ra wydaną częściowo 
wszystkich szyb i zburzeniu bramy, pożyczkę japońską w Niemczech tak 
tłum wtargnął do wnętrza i zniszczył całe we-| szybko została przekroczoną, że natych- 
wnętrzne urządzenie. Następnie rozbito składy | ist po otwarciu subskrypeyi ją zamknięto. 


tego a elmentami społecznemi, Królestwo 
Polski: pozostanie poza sferą tych 
porozumień i dziesięć gubernij polskich po 
dawnemu zostawać będzie poza prawem 
we włidzy dawnych administrato- 
rów. Tiki stan rzeczy zmosza, wbrew urzędo- 
wym zipewnieniom, do przypuszczenia, że 
istnieje jakaś tajemnicza przyczyna, le- 
żąca pia granicą władzy rządu, która stol na 
przeszkodzie w nadunin Polakom praw obywa- 
talszich na równi z luńnością cesarstwa. Spo- 
ieczeństwo powinno za jakąbądź cenę osiąpnąć 


Oterty mierne. wbęć kopna lępsta, tapososiewie utesy-  wyjąśnienie tej złowieszczej dla narodu rosyj- 


ma06; pochmurno, 

B. Gabryels=a (Hættir m) 
kupuje, sprzodaje I ns me fetogi 3, Pis 
nina, harmonie i piame:o - Lu<j0W | (akre | 
niczne — mowe Í urzegrane w eki 
spłaty — baz _slicaki ~> 


TO OORA WRRSRAZZNIED OWE o 


. . è i WY - 
Ostatnie wiadomości. . jstrojin p 


— Flota mocarstw, demonstrojąca przeciw- | Z 


ko Turcyi, obeadsiła wczoraj urzędy tureckie cło- 
we na wyspie Mytilene. Gubernator wyspy sa- 
protestował przeciwko temu, lecz protestu tego nā- 
turalnie nie uawsaględnio no. Z Konstantynopola 
donoszą, że wieści, jakoby Porta zamierzała siłą 
przeszkodzić ewentualnemu wpłynięciu foty mo- 
carstw do cieśniny Dardanelów, są bezpodsta- 
wne, Przeciwnie fortom madbrseżnym przesłano ros- 
kaz, ażeby pod żadnym warunkiem nie strzelano 
s nich do okrętów mocarstw. Słychać, że aułtan 
Kotów jest do msiępstw i Że przyjmie Żądania mo- 
caratw po święcie Bajrama. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 29 listopa da 


Okolenie kolumny Mickiewiczowskiej, W pra- 
cowni artysty-raeźbiarza A. Popiela na Kastelówce 
odbyło się wspólne posledzenie komitetu budowy 
pomnika Mickiewicza i miejskiej komisy! dla kop- 
nerwacyl pomaików, celem narady nad przedstawio- 
nemi traoma projsktam| okolenia kolumny Mickie- 
wlesowskiej 1 uporządkowania placa około niej 
W posiedzeniu tem, któremn przewodniczył prot. 
Radziszewski, walęl! też udział prazydent miasta p. 
Michalski 1 wicepr. dr Rotowski. Przedatawiono 
w szczegółowo wykonanych modelach trzy projekty, 
a miasowieie pierwazy projekt pp. Heonóla I Sa 
dłowakiego w formie balnatrady otwartej od 
frontu z dwoma orłami u wejścia Balustrada o ka- 
mlennych słopkach 1 żelaanej kracie otacza kola- 
mnę w czworobok, praycaem do placa Maryackiego 
apływają schody, po bokach saś dwa trawniki wy- 
pełoiają cały plac. Dragi projekt prof. Talow: 
skiego przedstawia imponujące rozmiarami i ros- 
piętością schody kamlienue, spadające od stóp kolu- 
mny coraz sseraoj, tak, że jeden ich koniec przy” 
padłby naprzeciw sklepu p. Sakowrona, drog! na- 
prost hotela Żorża. Podobne (a mniejszej jednak 
roapiętości) terasy sjadałyby też od tylnoj stromy 
kolumny, od strony zaś ulicy Karola Ludwika dwa 
trawniki wypołulłyby reaatę placu. Trzeci wreszcie 
projekt p. A. Popiela, ideą pokrewny poprze- 
dniemu, przedstawia stopnie zakręcające się w łuk 
związany z krawężnikiem; po bokach wysyskany 
został plac na dwa trawniki, okolone żelaznemi 
sztachetami, s przodu dwa doże kandelabry na krąż: 
kach kamiennych. Komisya nie usnała projektu pp. 
Hendla | Ssdłowskiego 1 uchwaliła uprosić pp. Ta- 
lowskiego i A. Popiela, aby w myśl swoich projek- 
tów obmyślili wspólnie jeden skombinowany, prsy- 
czom wyrażoco życzenie, aby dostęp do pomnika 
był otwarty. 

Slub p Alfreda Wysockiego, członka reda- 
keyi „Gazety Lwowskiej, z panną Mary4 Langie, 
zaaną śpiowaczką ewtradową, odbył się dziś we 
Lwowie. 

Jubileusz. Pani Stefania Wechslerowa ob- 
chodziła onegdaj jubileuss 32 lat swej pracy nà- 
uczycielakiej, Uroczystość odbyła się w sali semi. 
narynm naaczycielskiego. Wygłowaono kilka prze 
mów. Mlędsy lunemi praamawiała Marya Kono 
pnioka, podnosząc zasłogi jabilatki na pola pe: 
dzgogicznem, obywatelakiem | szpołecznem. Waru- 
zona jabilatka dziękowała zebranym sa wyrażone 
jej nsnanie. 

Z opery. Peni Irena Bobass przybyła do Lwo- 
wa i w sobotę rozpocznie występy w operze lwow- 
skiej, 

Protest w sprawie seminaryum cieszyńskie- | 
go. Lwowski komitet Mactorsy szkolnej ciewnyń- 
ukiej, powołauy do orędownictwa jej spraw w Ga | 
licyi, wysłał va mocy uwej uchwały « 24 b. m. na. 
stypejace telegramy w tej sprawlo: 

Do Ekso. br. W. Dziedosayckiego, preż08a Koła 
polskiego w Wiednia: „W imię honoru narodowego 
i powagi Koła polskiego w całym kraju, prosimy 
gorąco © ustalenie seminaryom polskiego w Qiesty- 
nie bez dalszej zwłoki“, Komitet lwowski Macierzy 
szkolnej cieszyńskiej. Prezes Andrzej ks. Lobo 
miraki. Sekretarz Mieczysław Paszkndzki. 

Do prezydenta ministrów FKksc, bar. Gautacha 
w Wiedniu: „Celom uśmierzenia ogólnego obarse- 
nia w całym kraja na wiadomość, że polskie semi- 
Baryam ma być zabrane 2 odwiecznie polskiego 
miasta Cioszyna, prosimy stanowczo o niezwłoczne 
zadocydowanie tej sprawy | położenie tamy wie- 
śclom, które musiałyby podkopać powagę rządu i 
Koła polskiego*. Komitet lwowski Macierzy sskol- 
nej cieszyńskiej. Proses Andrzej ks. Lubomir. 
skl Sekretarz Mieczysław Paszkudzki. 

W colu wykonania dalszej uchwały komitetu peł. 
nego Macierzy przygotowuje komitet wykonawczy 
odeswy do bumistrsów miast, do Rad powiatowych 
| do stowarzyszań oświatowych o wysyłanie prote. 
stów w powyżazej sprawie. 


Kapelusze — Cylindry — Klaki 


„% C. Habiga, — Willi Plessa — Sootta — Borsalino, 


skisgo tajemnicy“. 

„Karyer Warszawski“, powtarzając tę wia- 
domość, zaznacza, że tego rodzaju informacye 
należy przyjmować krytycznie z wszelkiemi za- 


A'rzeżeniami co do ich prawdopodobieństwa. — 


t 


Kato 


ndy, 
J 


n, wiwa on społeczeństwo rosyjskie, 
rsqzywiśeie jaka tajemni- 
'jrychiej dla — wła- 


à jesii kw 
wyj 


Y | 
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m dsk w Romi jest Wysvaoh 
ocztiowrgo i telegraf czn 
o, który objął już takża Warszawę. _ 
' Sensacyjne niezmiernie są i wiele daję | 


Ue 


go ma kwesBtyę Autonomii i 0 ZAM”: 
tworzenia osobnego rządu ziemców. 


(Telegr. „N. Retormy* z 29 llstopa*"" 


Prośba Rosyan z Radomia. 

Radom. (Petersburska A gencya telegraficzna). 
Pewna liczba Rosyan, znajdujących sią w służ- 
bie linii kolejowej Dąbrowskiej, przedłożyła hr. 
Wittemu prośbę, w której, ze względu na 

wałty i obelgi, jakich doznają ze strony 
polskich kolegów, którzy rzucają bomby(?) 
na Rosyan i strzelają do nich z rewolwerów, 
proszą o przeniesienie ich do.służby 
kolejowej w RoByi 


Strejk urzędników pocztowych. 


Petersburg. Zarządzenia agressywne ministra 
spraw wewnętrznych, Durnowa, przeciw 


(| 
myślenia wiadomości o poglądech Wii; ohet 


ich żądaniom, chłopi nla będą placil! podatków, 
ani dawall rakruta. 4) Pożyczki, zaciągnięte 
przez państwo przed zwołaniem konstytnanty, 
są nieważne I nie należy płacić od nich pro- 
centów. 


Bunt więźniów. 
Samara. (P. ag. tel). Podczas rozruchów 
w tnt. więzienia, zostab kilku więźniów zabi- 
tych i poranionych, kiliu uciekło. 


Pop Gapen. 

Petersburg. Gdv onegdaj proszono Wittego, 
aby pozwolił wrócić do Rosyi Gaponowi, odpo 
wiedział Witte: „To bedzie rzecz trudna, bo 
Gapon podlega władzy duchownej i uciekł z 
Rosyi, ale z drogiej strony jest to rzecz zby- 
teczba, bo od 19 sierpnia Gapon znajdaja się 
w Petersburgu. Policya mie wie o tem, lecz ja 
posiadam nawet jego atres“, 


Rewolucya wojskowa. 


Nadchodzące dzisiaj wiadomości zdają się 
wierdzać, że rówolacya wojs! owa w Sebasto- 
pola przybrała olbrzymie rozmiaiy. Armia car- 
ska będzie masiała « bantownikani stoczyć 
krwawe zapasy, co tów /©'ziej uczynić będzie 
mogła, że część floty czarnomorskiej prze- 
szła na stronę rewolucyonistów. 


(Telegramy „N. Reformy" z 29 listopada.) 


Rewolucya w Sebastopolu. 

Petersburg (Telegraficzna Agencya peters.). 
Adjntant komendanta Sebastopola telegra- 
faje, że nie przyszłe do świeżych za- 
burzeń i że zbuntowsni zachowują się spo- 
kojnie, 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi z Se- 
bastopola pod datą 28 b. m: Poddanie się bun- 
towników, którzy odcięti są od miasta, ma być 
osiągnięte przez blokadę. Buntowników jest 
około 1000. W koszarach znajduje się tylko 


urzędnikom pocztowymym itelegra-|400 sztuk broni i mała liczba nabojów. Wie- 


ficznym, zakaz przystąpienia do Związku 
urzędników i wydalenie 25 organizatorów Związ- 
ka, spowodowały, iż wczoraj rano urzędnicy po- 
cztowi wysłali do hr. Wittego patycyę z żąda- 
niem spełnienia ich życzeń do 12 godzin. Po- 
nieważ w przeciągu tego czasu komitet nie 
otrzymał żadnej odvowiedzi, urzędnicy pooczto- 
wl rozpoczęli strejk. Ruch telefoniczny w Mo- 
skwie | Petersburgu także wstrzymany. W głó- 
wnych centrach, jak Odessa, Charków, Rostów 
nad Donem, Ryga, Libawa it. d, urzędnicy 
pocztowi i telegraficzni również strejkują. 

Berlln. Z Warszawy donoszą: Od wezoraj 
wieczora telegraficzne połączenie z Moskwą, 
Kijowem, Rostowem Vdessą i Wilnem jest prze- 
rwanć z powoda s fankcyonaryaszów te- 
legrałicznych. (Z esp. z Warszawy, Prz. 
red.) W Warszaw X = mją jeszcze, choć de- 
pesze prywatne, t - aadeszły do Berlina, 
stwierdzają, że i w 4 «rszawie strejkn- 
ją urzędnicy pocztowi. 


Witte przeciw autonomii. 


Platygorsk (na Kaukazie). Pewna grapa mie- 
szkańców wysłała do prezydenta ministrów hr. 
Wittego telegram, w którym ze względu na 
pogłoski o zamierzonem nadaniu autonomii Fin- 
landyi, Polsce i Kaakazowi, proszą, aby rząd 
sprawy autonomii nie załatwiał przed zwnłaniem 
Domy państwowej, ponieważ większość narodu 
rosyjskiego jest temu przeciwna. — Hr. 
Witte odpowiedział telegramem, w którym pod- 
nosi, że naród rosyjski może być spokojnym. 
Rada ministrów nie pozwoli na to, aby carowi 
zaproponowano zarządzenia, któreby mogły spro- 
wadzić oderwanie prowincyj od pat- 
stwa, z którem po wielu ciężkich nsiłowaniach, 
należących do historyi, zostały połączone. By- 
łoby to czynem szalonym, za który nie- 
podobnaby przyjąć odpowiedzialności wobec 
cara i narodu, gdyby powzięto z lekkiem sger- 
cem decyzye, które mogą doprowadzić do roz- 
kawałkowania państwa, złączonego 
krwią rosyjską. Inicyatywa w kwestyach, 
dotyczących tych prowincyj, może wyjść tylko 
od Dumy państwowej, rząd jednakże nie żywi 
nieufności do żadnej części ludności. Wyko- 
nojąc wolę cara (kiodyż zacznie spełniać 


czorem przyłączyć się Bają do strejku urzę: 
dnicy telegraticzai. 


Bunt floty czarnomorskiej. 


Londyn. „Times“ darosi z Petersburga: We- 
dle ostatniej depeszy z Sebastopola, oala flota 
iozarnemorska zbuntowna się. Cztery okręty 
wojenne stoją w pozycył bojowej przeciw obo- 
zowi wojsk. Rewolucysniści posiadają artyla- 
ryę | ustawili ją na wielkim bulwarze. Miasto 
od lądu i morza zupełnie odcięte. — Urzędowe 
wiadomości, jakoby rewolacyoniści się poddali, 
są nieuzasadnione. * 

Paryż. Dzienniki donoszą z Petersburga: 
Na czele rewolacyonitów w Sebastopolłu 
stoi poracznik Szmidt i znajduje się na krą- 


iżownika „Oczakow*. Pod jego rozkazami znaj- 


duje się cała flota czarnomorska Komendant 
tortecy wezwał Szmidta, aby opościł pokład 
„Oczakowa* i wysiadł na ląd, Szmidt jednako- 
woż oświadczył, że takiego rozkazu nie przy)- 
muje i gdyby próbowano go schwytać, eska- 
dra zbombarduje cały Sebastupol. 


Rewolucya we Władywostoku. 

Petersburg. Wykroczenia wa Władywostoku 
były poważniejszej natary, niż dotąd sądzono. 
Cały miernchomy majątek prawie wszystkich 
Chińczyków i części inaych cudzoziemców zni- 
szczony. „Jenerał Liniewicz rozkazał uwięzić 
12 agitatorów rosyjskich, przybyłych z Europy 
do armii. Winni staną przed sądem wojennym 
wa Władywostoku, 


PODAC TADLES . BEBEDOR "u! EC BI T E EE 


0 powszechna głosowanie, 


(Telegramy „N. Reformy“ z 29 listopada.) 


Z Koła polskiego. 

Wiedeń. Na żądanie grupy posłów demo- 
kratycznej Koło odbędzie osobne posiedze- 
nie w sprawie śląskiej. Wczorajsze obra- 
dy oò sytnacyi i reformie wyborczej osłonięte są 
ścisłą tajemnicą. Słychać tylko, że posłowie 
demokratyczni wystąpili z silną o- 
pozycyą przeciwko większości i jej 


cukru i znajdające się w nich zapasy ME 


albo zrabowano, albo wyrzncono na 
ulice. W starciu, jakie się nastepnie wywią: 
zało z żandarmami, trzech robotników zgi- 
nęło. a 28 odniosio rany. 


W Bernie w starciu z robotnikami czeski-/ 


mi wojsko używało wyłącznia białej broni. Wi- 
downią bardzo groźnych zaburzeń było miasto 
Louny (Laun) w Czechach. Tam strejku- 
jący robotnicy wpadli na dworzec i zburzyli 
zupelnie paciąg, gotowy do odjazdu, a na roz- 
bitych wagonach zatknęli czerwone chorągwie. 
Przywołane na pomoc wojsko rozpedziło ich 
białą bronia. Rotmistrz, ks Lobkovitz, spadł 
z komia i poranił się dość znacznie W Oło- 
muńcu zrabowano szynki. Ta przyszło do 
starcia tylko między robotnikami a policyą 
iżandarmami. 


Zaburzenia w Loun. 


Praga. Jak donoszą z Louna (Lsunn) w 
warsztatach kolejowych wczoraj odbywała się 
praca, wskutek czego 5 do 6 strejkujących ro- 
botników wtargnęło do warsztatów, ce- 
lem spędzenia pracujących od robót. — TFłamy 
wtargnęły także do magazynów | resfauracy| 
kolejowej na dworcu | zniszczyły wszystko, co 
Im wpadło pod rękę. Rnch telefoniczny między 
poszczególnemi traktami budowlanemi przerwa- 
no. Sprowadzono szwadron dragonów pod 
komendą poracznika ks. Lobxowitza a z 
Komotowa pół batałiona piechocy. Przy starciu 
z demonstrantam, 5 «sagonów zastało 
zranionych. Wieczorem strejkujący pr ceig- 
gali przez miasto i demonstrowali piToù mie- 
szkaniem starosty. ` 

Dziś niektóre tylko budynki kolejowe w Loun 
są obsadzone przez wojsko. W warsztatach ke:| 
lejowych i w obu fabrykach cukra odhywa się| 
praca. Wiadomość o zranienin porucznika ks. 
Lobkowitza jest nieprawdziwą. 


(ZEZEROWRE WREN OOBE OPS OE EZIO 


Telefoniczne | elgrace 


wiadomości „Ń. Reformy" 
z dnia 29 listopada. 


Wiedeń. Przybyli tu delegaci serbacy dla ro- 
kowań w sprawie traktath handlowego z Ser- 
big. 

Z Rady kolejowej. 

Wiedeń. Dziś przed poładniem odbyło się po- 
siedzenie wydziała Rady kolejowej, która ze- 
brać się ma na obrady 1 gradnia. Przewodni- 
czący szef sekcyi Roeli oznajmił, że rząd za- 
mierza podwyższyć należytości manipula- 
cyjne przy taryfach. 


Zaprzeczenie mobilizacyi. 


Wiedeń. „Fremden „Blatt“ pisze: Niedawno 
podały pisma polskie wiadomość, o dokonującej 


się w Galicyi mobilizacyi, mającej na ce-|__ 


lu stworzenie przeciwwagi wobec przypisywa- 
nego państwu niemieckiemu, zamiaru wmięsza- 
nia się do spraw wewnętrzuych Rosyi. „Fr. 
Blatt* otrzymuje ze strony powołanej informa- 
cyę, że wiadomość ta w całej swojej osno- 
wie jest zmyśloną. Ani w Galicyi, ani też 
gdzieindzioj w państwie nie dokonuje się 
mobilizacya lub jakieś podobne z»rządze- 
nie wojskowe, zatem wszelkie kombinacye wy- 
snuwane na tej podstawie BĄ czczym wy- 
my słe m. 


Demonstracya flot. 
Konstantynopol. Dochody, zabrane przez mię- 
dzynarodową załogą w urzędzie cłowym w Mi- 
tylene, wynoszą dotąd zaledwie paręset pia- 
strów. Z powodu bajramu urząd cłowy będzie 
zamknięty przez 4 dni. 


Nowy wezyr. 


Konstantynopol. Słychać, że wielkim wezyrem 
ma bjć zamianowany ot 
czasowy generalny inspektor Macedonii. 


Mocarstwa a Turcya. 


Wiedeń. W kołach dobrze poiuformowanych 
słychać, że po zajęciu wyspy Mytilene flota 
mocarstw ma zająć także wyspę Tenedos, 
jeżeli Porta przedtem nie przyjmie żądań mo- 


carstw. 


a 
Halmi pasza, uj przez pac 


Z intryg Bismarcka. 


Paryż. Jak donoszą z Buenos Ayres, tamiej- 
szy dziennik „Penza* ogłasza tekst rzekomego 
traktatu, jaki dnia 11 marca 1871 r. Bismarck 
zawrzeć miał w Wersalu z rosyjskim tajnym 
radcą, Michałom Westmanem. Miał to być nie- 
miecko-rosyjski traktat, składający się z 14 ar- 
jtykułów, na mocy którego Rosya i Niemcy 
miały obowiązek pomagać sobie na lądzie i mo- 
rza, i to Rosya Niemcom na wypadek 
wojny z Austryą, a Niemcy Rosyi na wy- 
padek wojny z Tarcyą. Niemcy chciały zabrać 
Sląsk, Czechy i Salcburg, Rosya otrzymać 
miała Galicyę. 


Wybory w Czarnogórze. 


Cotynia. W myśl prokłamacyi ks. Mykity do- 
konane zostały wczoraj wybory. na podsta- 
wie powsz. głosowania. W całym kraju wybrano 
61 delegatów. Polityczne stronnictwa dotąd się 
nie ukonstytuowały. 


Przysięga króla. 

Chrystyanla. Wczoraj złożył król Hakon 
przysięgę w storthingn. Przyjęcie było 
ogromnie owacyjne. 7 
| E E z — - | || <A 

Qdporiadzialny redaktor i wydawca. 

Micha? Konopińsii. 


NADEGŁANE, 
w duia'e mię hosa +å 
„Arwykzży Ti wa paa è 


Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny 
środek przeciw zakatarzeniu zalecany. 
Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach 


Adwokat Dr Józef Partycki 


otwiera z dniem 1 grudnia 
kancelaryę w Stanisławowie 

ulica Sapleżyńska, L 33. 
w Wiedniu jest najwięcej odwie 


H 0 te l W an d | dzany przes Polaków. 


Lecznica lekarsko-kosmetyczna 


Dra L. LUSTRA 
speoyalisty lekarskiej kosmetyki 
i ohorób włosów, 4136 1 
otwarta od godz. 9—12 i od 3—6 po poładnin. 
Kraków, ulica Grodzka, L. 35. 
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z marka 
Trójkatna 


Pray grach i zakładach, przy składkach i zapisaca 


pamiętajmy 


(i Towakzystwi „Szkoły ludowa. 


wolę narodu? Przyp. red.), rząd musi szanować j 
i utrzymywać wszystkie narodowe i religijne | 
właściwości wszystkich części ludności. 


stanowisku w sprawie powszechnego prawa gio- 
sowania. Dalszy ciąg obrad nad tą sprawą od- 
| będzie się dzisiaj. 
Kongres w permanancy!. | doania w dalszym ciągu obradować będzie 
Paryż. „Matin“ donosi, że wobec Groźnego nad sprawą reformy wyborczej. 
zuown położenia w Petersbarga i w państwie, ładniem komisya parlamentarna 
kongres ziemstw obradować ma w permanen- konferowała Z komisyą parlamentarną 
cyl. Możliwem jest, że w przeciągu 14 dni kon- |feudalnej szlachty czeskiej. 
greg Zielmstw przeniesie się z Moskwy do Pe-| W kołach konserwatywnych delegacyi 
tersburga. | polskiej 
W Petersburgu zanosi się na nowy strejk ciw Gau 
a ruch rewolucyjny wzmaga się. 


Dymisye, 


Kała polskiego 
klaba 


tachowi. 
Kluby wobec reformy Gautscha. 


ustąpił ze stanowiska naczelnika rządowych |chylną znalazł ocenę. 
stadnin. 


taisow, otrzymał dymisyę. 


Robotnicy bez pracy. 


Londyn. „Daily Telegr.* donosi z Petersburga: 


jona. Z głodu wyniknąć może niebezpieczeń- 
stwo. 


Zdzisław 


poleca: 


Wiedeń. Koło polskie o godzinie 4 poj 


skrajnie opozycyjny powłiał prąd. prze- 


Wiedeń, W kołach młodoczeskich i klubu po- |sięgę. W czasie aktu tego hr. Mikołaj 
Petersburg. W. ka. Dymitr Konstantynowicz ładniowo-słowiańskiego projekt Gautacha przy- rzucił kałamarzem na Kubinyego, nie 


: Wiedeń. Dziś przed poładniem obradowały |ra w sali, oświadczył Kubinyi, że sam przepro- | smejo 10186, 
Generał-gubernator wojskowy Irkucka, hr. Ku- kluby nad oświadczeniem Gautscha o reformie | wadzi dochodzenie przeciw Zichysma. Po akcie 4%, Limy Banku krajs 
wyborczej. Wśród postępowców i ludowców nie- | zaczęto dyskutować; wtedy weszła żandar-| 
mieckich panuje — jak się zdaje — przychylne merya i wezwała do opuszczenia sali. 
usposobienie dia projektu Gantacha. Lmdowcy 
stawiają jednak jako warunek: ochronę nie- 
Przesło 50.000 robotników w Petersburgu chodzi | mieckich interesów. Kilku mowców występowało 
bez zajęcia. Większa ich część jest uzbro- |za systemem proporcycnalnym; pluralny system ment węgierski w połowie grud 
także miał zwolenników, Opozycyę wywołała dzie rozwiązany. 

zapowiedź Gautacha, że i analfabeci będą mieli 


Rekruci na Węgrzech. 
| Budapeszt. „Pesti Naplo“ donosi, że pobór 
rekruta na Węgrzech odbywać się będzie w 


Kursa telograficzins, 


Weest, £R listopada. 


drodze przemusowej. Z Szegedynu donoszą, Ateos austrysckiego Żakiadz arulywewozo 66660 
(że tamtejszy komendant wojsk wydał rozporzą- Akcyo węjgiozsziego adu ksodytowago TT7—. Bies: 
Dziś przed po |dzenie przygotowawcze, aby rekratów prze- ąazzyynuja 7166) akcyż Juiochanku 68680. Arsy! 


: i i szb kuyt Baukstroizu 60G —. Akya 
mocą wcielaco do wojska. Mający stawać do  Lśuds>asku 44176 Akcye E w 
pobora winien sig zgłosić do azapołisjcej Ko. a ró pay, 8030. ale 
|mendy pałka. Kto nie zgłosi sią dobrowolnie, poje poładziowej 18076. Akcye Koci Klbesnal 446 — 
będzie brany przemocą. Asya kois połezone; (666 (6706), Aacye kotol sarwi 
Burzliwe zajścia azie! 680 —. Akcye Alpins %3w'60. Akcje Elma Mare-i 

urzliwe zajścia. 


162960, 4*cys Praakiago Towarzystwa śelaxnogo 2608 —. 
Komorno. Wśród bardzo burzliwych scen zło- | Tureckie 


Akcye Fooryki broni! $85'—. 2.koya prtonioru 
p 864'—. Akoye Galiuyjskiago Kerpediiego Towarsystws 
żył dziś starszy żupan Geza Kubiny 


i przy- | gattowogo 796—, Obiigagyc w Izdamnicacy jia 


Zichy 3690, Sozia majowa 988%. Kenta kozocowa goa 
i ' l i LAB 
trafił go 9985. Rauba koronowe w A A red 


| Towaszyszwa krodytowogo 

ocanago 8876 44's liny banka Rip o 
BSB bo, Liny Banku blpoteosnogo 11200. 
je wora ka ja dł Banwa 

wag 100-95. 5“ anane Otiigsaye itn knu» 
Copr emy Eo gatioyjtkis obligacye p inso; poo 
|wi7(. 4%, galicyjska pożyczka krajowa s 1698 r. 9940 
s 14%, Fok miasta Lwowa 8840. Lory wurookio 147'- -. 
Rozwiązanie parlamentu, ai rt. Rable 30098. <> 

h u i < spo! e: Po początkowóm u ustaliły 

~ Budapeszt. „Pester Lloyd“ donosi, że pz | Sowa badapeszteńskie kupna, Zumknięse z powo, 
nia bej Sa słabszych sprawozdań z targu rosyjskiego bor ochoty 
s Cukier 167—1680 (16:70—18'80) spokojny. Spirytus 
jakoby | 8420—3460 niesmieniony. Nafta niezmieniona. 


jednak. Ponieważ nie było obecnego prokurato- 


Budapeszt Doniesienie dzienników, 


Zdanowicz 


w Krakowie 
ul. Sławkowska I. 3. 


EEJLUETCJA Czwartek: 30 Listopada 1905. 


vw 
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CDEDCOCIEDLICJCICJCJCJA 


Ze względu na coraz bardziej powiększający się odbyt naszych wyrobów, jakoteż dla wygody 
naszych Szanownych Odbiorców urządziliśmy dla zachodniej Galicyi skład 
| | 


=== w gmachu lzby bandlowo-przemysłowej. == 


ICDCDCDCDCDQ 


Przez doskonałą konstrukcyę, wydatność i wytrwałość 


sami DLGVALĄĆ WILLI 


odbyt tychże ciar je „że, i 


«= R 


"z"Wwy<cyiuneraF sa wa-P 


mału 


systematycznie > pxżekształcił. Swiętym więc będzie obowiąznicia nowo załozonego 
składu < castującym wymaganiom naszych Szanownych Odbiorców, jakoteż ich życzeniom 
zadość 


„ przyjęcie tego do wiadomości, polecamy się łaskawej pamięci i pozostajemy z wyrazami 
glebokiego szacunku 


Tow. Akc. ALFA SEPARATOR, 


Praga, Wiedeń, Grac, Kraków. 


417: 14 


O OOOOOOK 


CJCJCJCI 
Dr Franciszek Styś 


DUDCDPADACDCDCDCDCDCDCDCDCDCDCDE 


DXL 
Handel owoców i delikatesów WIETOR CZAPLI a KI, jubiler 
w Krakowie, Rynek gł. 7, 


kawaler, mogący przed- 


Ogrodnik, łożyć chwalebne świa- 


adwokat w Nowym Targu, 
poszukuje komcypienta. 


NI. MADEJSRIEJ 


4162 1 3 

s : poleca na sezon obecny wielki wybór czekoladek w ozdobnych vom- 

2 korony pe kiio cukr ów bonierkach, stosownych na podarki św. Mikołaja, herbatniki w różnych 
01608 


i gatunkach, pierniki, marmoladki, Tutti-Fruiti, figi, bakalie 
ADAM PIASECKI y wielkim wyborze. Nadeszły bażanty, drób. Wysyłki odwrotnie. 
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdańsk!, 4178 1 8 

Krakow. 8851 6 0 CZE £ Gy A n 


d miedługiego czasu pracują 

u nas kobiety z dobrem po- 
wodzeniem i zarabiaja dużo 
pieniędzy. Mamy zamiar za- 
angażować jeszcze 2 panie do 
podróży lub czynności w miejscu. 
Zgłoszema pod „Praca dla 


kobiet“ posie rest. Kraków. 
41838 1 8 


Jeżeli damy cebulki do należącej do tego szklanej 
miseczki i postawimy je w pokuju, to można widzieć ich 
szybki a zajmujący rozwój i mieć na Boże Narodzenie 
wspaniały krzew kwiatów. Wysyłam do całych Austro- 
Węgier i Niemiec 4 cebalki z piękną miseczką szklaną 
za K 250, 12 cebulek z 3 miseczkami za 7 K, 24 cebulek 
z 6 miseczkami za K 1340, 48 cebulek z 12 miseczkami 

za K 2550. Wskazówka za darmo. 4184 1 10 
Teofil Ziegler, Wiedeń, VI, Mariahiiferstrasse 31. Wywóz 
rzadkich 'cebnłek kwiatowych i roślin. 
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Km 


6300000%060089069000 
O 50 taniej 
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NUPHAR 


wysprzedaje 


s LOU W RE” 
Rynek 41, A-B. 


owe, najlepsze mydło, by osięgnąć 


i utrzymać skórę delikatną. białą, 
tudzież cerę młodociano świeżą, 


4178 10 


kwicnącą. 8887 4 4 


Cena kawałka 50 h. 


Cena tuzina K 5:40. Gramotonów i Fonografów 


Dostać można wszędzie, 


Nuphar Co. 


Wiedeń 


6. Bez. Liniengasse 46. 


Paryź 
26, Rue de I'Entrepót. 


w Krakowie, ul. Grodzka 71 c, 


warzystwa z marką „Awiolek piszący. 


Gramofon koncertowy 
z 10 płytami 70 K. 


Części składowe zawsze nu składzie. Ceny bardzo przy- 
stępne. Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko po 
cenach umiarkowanych. Cenniki darmo I opłatnie. Zamó- 


wienia z prowincyi nuskuntecznia się odwrotną pocztą. p: 
4128 1 % 


Naa m: pok a TM - 


See m A O A W a | mo 
Z Drmksrni Literackiej w Krakowie, al, Jagiellońska 10. 


6000300300 30006€0€696554686050U 
Pierwszy kb rajowy skład burtowny i częściowy 
Józefa Welkslera 


poleca w bardzo wielkim wyborze Gramofony 
il plyty nsjnowaxaych zdjęć Akcyjnego To- 


d-ctwa, posznknje posady od 1 stycznia 
poleca swój skład wyrobów słoty h i srebrnych, prsyjmoja zamówienia, reperacye i zamiany. | 1906 r. Zgłoszenia K. R. Nr 300 
Zakupuje słoto, srebro i drogie kamienie. Największy wybór pierścionków „raręczynowych. poste restante Wieliczka. 4185 
ora prawdziwych korali toczonych. Na składzie zegarki złote damskie i męskie z najlepszych 

fabryk szwajcarskich 3997 1 5 
SŁYNNE SCHAFFHAUSEN i OMEGA. -- CENY NAJNIZSZE. — GWARANCYA 5 LETNIA, 


22.000 kor. 


ma do ulokowania w całości lub czę- 
«© |$ciowo na hipotekę po Banku krajowym 
m |]nb Kasie oszczędności kancelarya 
nożtary usza Adamskiego w Kra- 
kowie. Pośrednictwo wykluczone. 
4184 1 3 


SP. 


Portrety z natury i fotografil 


kredką i w kolorycie artystycznie wykończone, 
po madawyczaj miskich senach. Adres w gł. 
Agencji Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Plas 
Maryacki 2. 8122 8 8 

il il ig z działu żelaznego poszu- 
dll W] í koje posady agenta, ma- 
gazyniera, biurowej it. p. za skromnem 


wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 4079 
przyjm. Adm. „N. Reformy“. 46iv 2 2 


Hurtowny Skład Papieru I Tektur 


Kamila Angelusa 
w Krakowie, ul. św. Marka 19 
przyjmie 8955 5 5 


zdolnego agenta 


do rozsprzedaży miejscowej za prowizją. 


Ogniotrwałe kasy 
szafy na książki i kasetki najtańsze ina Frel- 
berger et Comp., Wiedeńgne Karntnerste, Nr 17. 

4180 


KINEMATOGRAF 


ór kołnierzy rękawków 


oraz wszelkiej galanteryi w zakres kuśnierstwa wchodzącej. 


Wykonuje wszelkie roboty. 


Ji 
iN 
LE 


FUTER 
A. ARMATYS i 


Kraków 
Rynek gl. L. 22 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


skład i pracownia futer męskich i damskich, wielki wy 
i czapek 


Bardzo zajmujący 
dla dzieci i doro- 
ałych, dający się 
użyć takže jnko 
„Laterna Magica”, 
88 cm. wys, z 8 
barwnemi ubraza- 
mi na skrawkach 
(filmach) i 12 obra- 
zami na szkle, lam- 
pa naftową, z ro- 
flektorem i sposo- 
bem użycia, całko- 
wity w pudolkn [7 K 
Tym kinematografem można rzucać na Ścianę 
żywe owrazy, przez młodych i starych chętnie 
widziane. Mechanizm jest bardzo dokładny a 
prosty tak, że każde dziecko z łatwością może 
nim kierować. Do nabycia wprost przez 
pierwszy fabrykę zegarów 


Hanns *%3 Konrad 


Brüx Nr 1442 fCzechy). 
Bogato illustr. cenniki kinematografów, laterna: 
magica, maszyn parowyoh. zabawek ruch. lt. d. 
wysyła na żądanie każdemu za darme opiatnie. 
4093 8 10 


K. Zieliński 
optyk i mechanik, Kraków, A-B 29. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p, nrządza dzwonki elektryczne 1 telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 

odwrotną pocztą. pora 
Posiada własną szlitiernię szkieł optycznych, k»żde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin. 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


tuądoa drukami ke K, Goraki 


